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W floiitawcu nu podwórku pr 
jut * daleka iftbaciyt 


leci równic* w WmiihwIc, 
Piw <i nim praia* 
ulic 


KMe wicach, na Wybricafiu* 
dziwny pochód 


, . - - ^__ przy uh Oatrpgóriklej J3, 

jut » daleka lobicayć można bielejące ma* 
kiely, które pray pominąć maja iiawlaci min 
„Ufy!"* krążownik „Aurora" orai cidg T*a* tl Rurty’\ 
Jak ile dtiwiudujemy, ma lu swoją podwórkową pra¬ 
cownic emerytowany naucsydel Jul kin uralsoiifcrkl 
t Bnanowea, Calowiek o ciekawej historii* Będąc synom 
robotniczego gagłębln przed wojną diielii losy wielu Je* 
mu podobnych* Bezrobocia, brak Jakichkolwiek ptriprk- 
ty w* beznadziejność rządziły wówciai dniami Jagn 
^ycla, Dopiero w poisce •ocjailityczuej. mógł rozwi¬ 
nąć swoje młodzieńcze marzeniu, zapisuje tlę do 
Liceum Ogólnokaztalcąofgo, Mając Jut w lat zdaje 
maturę. a następnie ucay ile w Studium Nauczycielskim 
w opolu* zostaje nauczycielem* Kilka lat pracy z mło¬ 
dzieżą, było finałem nurze A ty płowych, lecą 1 to prse* 
rywa podeszły wiek — trzeba było pójść na emeryturę, 
Wydawać by się mogło* /? mów przyjdą astrę Im* 
A jedli.ik nic. 7 niebywało pasją Julian CJruhowieckj 
przystępuje do dalszej pracy i młodzieżą. jut nic w 
szkole* leci na podwórku swojego domu* Zbiera groma¬ 
dę chłopców 1 w ras * nimi buduje makiety pływające 
„Aurory", „Gryfa", lotniskowca „Przyjaźń 11 * csolgu T-Sł 
„Rudy", zdobywa popularność nie tylko w Sosnowcu, 


Ciaaaml ulicami Sosnowca przeciągi ... _ 
dzieciarni, który prry dtwlękaoh orkiestry transportuje 
swoje makiety z ulicy Ostrogóriklej do Parku Młodych, 
by tam pokazać Je sseniej publiczności. 

Cieszymy się a sukcesów J. Grabowiec kiego, chuda* 
nie jest to praca typowo modelarska, propagowana przez 
nasze czasopismo. Ale niech tam, im więcej kwiatów, 
tym weietef 

Na zdjęciach makiety chłopców arabowiecklego. sam 

--— ‘uffe armaty „RUDEGO”, 

S. M, 

Fot. Z, Kempa 


nauczyciel widoczny przy lufie armaty 


Wydawnictwa* fundatorzy nagród Ł Centralna Komisja 
Szkolna t Modelarska LOK zgłosiły łącznic la pozycji do 
rozpatrzenia. Jury — złocono z przedstawicieli Ministerstwa 
Ofcwlity 1 Szkolnictwa Wyższego, Komitetu Nauki l Tech* 
niki, Centralnej Rady Związków zawodowych, Zarządu 
Głównego LOK i Centralnej Komisji Szkolnej l Model ir- 
sklej LOK — zakwalifikowało do nagród niżej wymion łono 
prace: 

L MI NI ODBIORNIKI TRANZYSTOROWE - autor Sławomir 
Wolisczak — nagroda Mlńlaterżtwa Ot wiaty 1 Szkolnictwa 
Wyższego, 

I. ELEKTRONIKA DLA WSZYSTKICH - .autor Janusz Woj* 
Ciechowski — nagroda przewodniczącego Komitetu Nauki 
t Techniki. 

I. KblKUA WKOZII PRAWDZIWYCH - autor Stefan Brat* 
kowski — nagroda Centralnej Rady Związków zawodo¬ 

wych, 

4. MODELE JACHTÓW ŻAGLOWYCH - autor Jan Marczak 
— nagroda Ministerstwu Oświaty l Szkolnictwa Wyższego, 

4. GALWANOTECHNIKA DOMOWA — autor Stefan Sękow¬ 
ski - nagroda Centralnej Rady Związków zawodowych, 


Nagrody dla 

linlcjowtny pmi Ligą Obro- 
M ny Kraju konkurs ni naj- 
™ lepszą książkę roku, popula¬ 
ryzującą wiedzę techniczną wśród 
młodzieży, zatacza coraz szersze krę¬ 
gi* W tym roku liczba fundatorów 
nagród została powiększona o Cen¬ 
tralną Radę Związków Zawodo¬ 
wych* a liczba nagród zwiększona 
do pięciu. 


NASZA OKŁADKA 

Na tegorocznych XVII Ml - * 1 * * 4 
strzostwach Polaki modeli pły¬ 
wających zdalnie sterowanych 
w Łodzi, wśród innych modeli 
estetyką wykonania wyróż¬ 
niał się model krążownika 
„Wariag”. skonstruowany 
przez modelarzy Elżbietę Ka¬ 
sprzyk l Wiesława Oblezkr- 
skiego z Krakowa* Konstruk¬ 
torzy widoczni na zdjęciu* 

Reportaż % zawodów we¬ 
wnątrz numeru* 

FOTO i S, bMOLIS 


najlepszych 



Jednocześnie przyznano Wydaw¬ 
nictwu Harcerskiemu dyplom u- 
znania za aktywną działalność w 
zakresie popularyzacji wiedzy tech¬ 
nicznej wśród młodzieży w IBBO r. 

Dyplomy okolicznościowe l nagro¬ 
dy pieniężne wręczył wyróżnionym 
honorowy przewodniczący jury, pre¬ 
zes Zarządu Głównego LOK gen. 
bryg* Zbigniew Szydłowski wraz z 
gratulacjami i życzeniami dalszej 
owocne] pracy na tym odcinku* 


Towarzyszom „po piórze” 

Zanim Ukaże się ten numer w sprzedaży, przebrzmią już zapewne ostatnie 
echa wielkiego wydarzenia — jubileuszu 1000 numeru Ł 40-lecia istnienia 
„Skrzydlatej Polski”, 

Nie będą więc nasze gratulacje i życzenia dla bratniego organu pierwsze, 
ale z całą pewnością będą najserdeczniejsze. I to bynajmniej nie dlatego* 
że tak nam wypada pisać, bośmy ostatni* 

W szlachetnej misji wychowywania coraz liczniejszych zastępów entu¬ 
zjastów przestworzy — jesteśmy dostojnej Jubilatce najbliżsi. Stoimy z nią 
wszak ramię w ramię we wspólnym froncie politechnizacji społeczeństwa* 
Łatwiej nam przeto ocenić trud — trafniej docenić zasługi naszej starszej 
siostrzycy — „Skrzydlatej Polaki”* 

Na Waszą więc cześć ten toast, Drodzy Towarzysze 1 Przyjaciele! Sto lat 
dla „Skrzydlatej Polski” od zogpołu redakcyjnego czasopism modelarskich 
Ligi Obrony Kraju* 
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XVII MISTRZOSTWA POLSKI 


MODELI O® 

PŁYWAJĄCYCH 



EGA N IZ A TO REM ko* 
lejnych mistrzostw Pol* 
skt modeli pływających 
zdalnie sterowanych hył 
tyni razem Zarząd Wo¬ 
jewódzki LOK w Łodzi* Impreza 
odbyła się 19—31 czerwca w 
pięknie położonej podmiejskiej 
miejscowości Arturówek. A ic 
organizatorzy „zaplanowali" rów¬ 
nież piękną, upalną pogodę, więc 
wszystko udało się „na medal", 
zaś tłumnie zebrana publiczność 
miała okazję do podziwiania tej 
pięknej imprezy. 



Liczba uczestników biorących udział w mistrzostwach Polski 
modeli pływających zdalnie sterowanych w Łodzi w 19T0 r. 


W klasie F1-E30 prędkośclowe z silnikami elektrycz, do 30 w 14 

„ F1-E500 prędkośclowe z silnik, eloktrycz, do 500 w 16 

lt FI-V3,5 prędkośclowe z silnik, spalin, do 2 t 5 cm’ H 

H Fl-V5 prędkośclowe z silnik, spalin, do 5 cm* 5 

pi Fl-Ylfi prędkośclowe z silnik, spalin, do 15 cm 1 9 

M F2a redukcyjne o wymiarach do 1100 mm 6 

M F2b redukcyjne o wymiarach do 1100 mm 5 

„ F3-E manewrowe z silnikami elektrycznymi £1 

if F3-V manewrowe z silnikami spalinowymi 15 

,i F4 polowanie na baloniki 30 


* 




Na starcie stanęło 11 ekip wojewódz¬ 
kich. zabrakło przed a U wici eli Białego¬ 
stoku, Lublina, Opola, Olsztyna, Rze¬ 
szowa, Warszawy woj. i Zielonej Góry, 
Ciekawe, jak długo jeszcze te z w będq 
się tłumaczyć, Ze rde m* u nich ra- 
rilomcKlelarzyT 

Sfądząe ze składu ekip można się była 
Spodziewać poważnego przetasowania w 
kolejności zajętych miejsc zespołowych, 
Jednak ekipa warszawy stoi, l tym ra¬ 
zem okazała się bezkonkurencyjna <w 
składzie: A, Rawski, J» Pietrzak, 1. Ma- 
tuizczak 1 M, BozwencI l odniosła wy¬ 
sokie zwycięstwo nad pozostałymi repre¬ 
zentacjami różnicę aż 2 m pkL Otrzy¬ 
mała więc na własność puchar prze¬ 
chodni „Młodego Technika", jako że 
by to Ui j«± trzecie kolejne zwycięstwo. 
Redaktor naczelny „Młodego Technika*’, 
mgr Zbigniew Przyrowski, wręczając 
puchar oznajmił, *e tradycja fundowa¬ 
nia pucharu przechodniego zostanie u* 
trzymana, a przyszłoroczne irofcum 
przechodnie będzie Jeszcze efektowniej¬ 
szo, 

CO CIESZY 

Najbardziej to chyba młody wiek wie¬ 
lu zawodników 1 dużo nowych twarzy, 
W zawodach o randze mistrzostw Pol¬ 
ski wtartowall nawet 14- i łMętni chłop¬ 
cy, jak Andrzej Jaehlmek t Stanisław 
Radwan z Oświęcimia, Sławomir Pa¬ 
procki z Lodzi, Lucjan Bryll z Krusz¬ 
wicy, Bronisław Ta borowiki z Łodzi, 
Nawal jeśli uwzględnić fak-i w przy¬ 
gotowaniach do startów pomagali Im 


starsi koledzy z modelarni, to l tek 
Ich udział l zajęte miojnen należy twe* 
mlać bardzo wysoko. 

Drugim godnym podkreślenia jent 
fakt, że część uczestników pochodziła 
z modelarni wiejskich, jak rp. Mtrotiaw 
Brzoza, Btaniiław Więcek 1 Tadeusz 
Król z Kowali, po w. Kielce, lub z ma¬ 
łych miasteczek, Jak np. Januiz Bmyk 
t Czesław Kruizczyóskl, obaj t Krusz¬ 
wicy. To dobrze, te bakcyl mcdalarelwa 
tlotari również poza miasta powiatowe- 
Widać, żc młodzieży wiejskiej nieobco 
są tajniki minielek troniki, 

Trzecią charakterystyczną dla zawodów 
modelarekleh LOK cechą Jest fakt, że 
aa proc, aparatur, którymL posługiwano 
się na tej Imprezie, stanowią własne 
konstrukcjo. Zdobywcy 1 miejsc W 
klasie Fi-VII, Kazimierz Balatowakl z 
Wałbrzycha i w klasie FI A Jan Kaimala 
re Skalmierzyc, paw, ostrów Wlkp. u* 
dowodom, że Lch własne aparatury nie 
ustępują w praktyce renomowanym wy¬ 
robem marki Slmprrop, Vtrlophftn, Va- 
rtoton. 

Warto również podkreślić prawdzi¬ 
wie koleś o Anką l aportową atmosferę 
jaka panowała podczas imprezy, Wza¬ 
jemna pomoc, dzielenie tlę wszy¬ 
stkimi doświadczeniami, a nawet sprzę¬ 
tem pomocniczym — to przykład J dla 
innych dyscyplin aportu modelarskiego, 

WYNIKI 

Liczbę uczestników biorących udział 
w poszczególnych klasach przed stawiono 
w załączonej tabeli. Wskazuje ona na 
powodzenie poszczególnych klas wśród 
modelarzy, 

wyniki we wszystkich klasach *q 
lepsze niż w Jaw r, Nie będziemy ich 
Jednak omawiać, gdy* rezultaty trzech 
najlepszych zawodników podano są przy 
nazwiskach zwycięzców, To wystarczy 
do porównaó* Niepokoi fakt słabego 
obesłania naszej koronnej konkurencji 
w której mogliśmy zawezc liczyć na 
sukceiy na zawodach międzynarodo¬ 
wych, mianowicie modalt redukcyjnych, 
U, klaav F2. Łącznie było tylko 13 mo¬ 
deli, z czego T to modele znane już 
z lat ubiegłych* Szkoda, może w przy¬ 
szłym roku będzie lepiej i w tej klasie, 
która u widzów eteMsy się największym 
powodzeniem, 

JAN MARCZAK 

fdalKy eta u na ttr. II) 
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tira i Marian Krzyżanowski przygotowują makirtr ra 
kloty nośnej „Diamanl - iV'" do odpainiia. 


IELKA IMPREZA 

fakićfótikt' 

PRZED MISTRZOSTWAMI ŚWIATA 

Al AJBARDZIEJ popularne 

III wśród imprez modelarstwa ra- 
II klotowego w Czechosłowacji 
są od szeregu lat organizowa¬ 
ne w miejscowości Dubnica — Za¬ 
wody Modeli Rakiet pod nazwą 
„Dubnioki maj' 1 * 

W tej w T ielkiej imprezie biorą u- 
dział nąj lepsi modelarze całego 
kraju oraz zaproszone ekipy zagra¬ 
niczne. Polscy modelarze rakietowi 
mieli już przyjemność trzy razy w 
niej uczestniczyć, lecz właśnie o te¬ 
gorocznej imprezie „Dubnicki maj 
1370", chciałbym jalko kierownik 
ekipy polskiej napisać kilka słów. 


Dla 25 zawodników czechosłowao 
cklch zawody te były ostatnią eli¬ 
minacją przed l Mistrzostwami 
Świata Modeli Rakiet w Jugosławii, 
a jednocześnie stanowiły konfron¬ 
tacją aktualnego stanu modelarstwa 
rakietowego ekip zagranicznych. 

Impreza została rozegrana w kon¬ 
kurencjach: modeli rakiet ze spa¬ 
dochronem, modeli rakiet z taśmą, 
rakletoplanów* i modeli rakiet, 

W każdej konkurencji (z wyjąt¬ 
kiem makiet rakiet), wszyscy za¬ 
wodnicy wykonywali swymi mo¬ 
delami po dwa starty, zaś makietą 
— tylko jeden, 

W pierwszym dniu zawodów zo¬ 
stały rozegrane konkurencje modeli 
rakiet i rakietaptanów, w drugim 
dniu startowały makiety rakiet 
Zawody odbywały się w złych 


Zawody odbyły się w dniach 
22—23 maja na lotnisku Aeroklubu 
Dubnickiego z udziałem 44 zawodni¬ 
ków. Wśród nich byli modelarze 
rakietowi z Bułgarii, Jugosławii i 
Polski. Bułgarią i Jugosławią re¬ 
prezentowały ekipy po ośmiu za¬ 
wodników, zaś ekipą polską trzech 
zawodników. 


dały modele. Prawie w każdej eki¬ 
pie zdarzyły się wypadki zagubie¬ 
nia modeli, spotkało to również za¬ 
wodnika polskiego. 

Wszystkie konstrukcje modeli ra¬ 
kiet ze spadochronem i z taśmą by¬ 
ły ipodobne do siebie. Korpusy i sta¬ 
teczniki były zbudowane z balsy, 
kartonu lub papieru światłoczułego, 
spadochrony zaś przeznaczone do 
odzyskiwania rakiet—-z folii polie¬ 
tylenowej i tkaniny o średnicy od 
200—1000 mm, 

Rakiętoplany startujące w zawo¬ 
dach były różnej konstrukcji, a po* 
wodzenie przy tej pogodzie miały 
rakietoplany o dużej powierzchni 
nośnej i -dużym (dopuszczalnym) 
ciężarze. 

Najbardziej; atrakcyjną okazała 
się konkurencja modeli rakiet, w 


warunkach atmosferycznych (silny 
wiatr, opady, niski pułap chmur, 
słaba termika, zimno) i tu tkwiło 
źródło wielu niepowodzeń i niskich 
wyników lotnych modeli. Dotyczy 
to szczególnie lotów modeli rakiet 
ze spadochronem i rakietoplanów, 
które pod wpływem silnych' wia¬ 
trów i wobec braku dobrej widocz¬ 
ności nie zawsze mogły być kon¬ 
trolowane przez ehronometrażystów 
i samego zawodnika, stąd też wy¬ 
nikła duża liczba wypadków zagu¬ 
bienia modeli, ca równało się dla 
zawodnika po pierwszym starcie 
niezaliczeniem konkurencji Dodat¬ 
kową przeszkodą był bardzo pod¬ 
mokły i lesisty teren, na który opa¬ 


której startowało 23 zawodników, 
w tym 20 czechosłowackich i 3 pol¬ 
skich. 

Zawodnicy jugosłowiańscy i buł¬ 
garscy nie brali udziału w tej kon¬ 
kurencji. 

Poziom makiet pod względem wy¬ 
konania i estetyki był przeciętny. 
Poprawne loty wykonało tylko 10 
makiet, w tym wszystkie zawodni¬ 
ków polskich, które osiągały wyso¬ 
kość lotu około 200 m. 

Nasi zawodnicy startowali makie¬ 
tami raikiet nocnych typu , t Sojuz' r t 
„Saturn IR M i „Diamant-ti". I m lej¬ 
ące w konkurencji makiet zdobyta 
makieta rakiety „Wostok* 1 (88§ pkt.) 
— zawodnika słowackiego K> Je- 



rabka. Najlepszym wśród Polaków 
był Ryszard Wróblewski, który ma¬ 
kietą rakiety „Saturn IB łJ zdobył 0 
miejsce. 

Modele zawodników polskich star¬ 
towały na silnikach produkcji kra¬ 
jowej, które okazały się niezawod¬ 
ne w działaniu. Wszystkie modele 
pozostałych zawodników startowały 
na silnikach produkcji słowackiej 
„Adast M z Dubnicy, Silniki te z 
wyjątkiem klasy 2,5 Ns były do¬ 
bre. Prawdopodobnie na mistrzo¬ 
stwach świata na tych silnikach 
będzie startować wiele modeli ra¬ 
kiet zawodników zagranicznych, po¬ 
nieważ w tej chwili Słowacja jest 
jedynym producentem masowym 
silników rakietowych w obozie so¬ 
cjalistycznym, jeśli nie liczyć za- 
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Francuskie rakiety 
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wodników polskich, których modek 
startować będą na silnikach pro¬ 
dukcji krajowej. 

Impreza „Dubnicki maj 1970’' wy* 
kazała, te modelarstwo rakietowe 
w Czechosłowacji od czasu powsta¬ 
nia (1963 r.) do chwili obecnej zro¬ 
biło ogromny krok naprzód w kie¬ 
runku masowego szkolenia, techni¬ 
ki budowy modeli i jakości sllm- 
ków, Obecnie na terenie Czechosło¬ 
wacji jest zarejestrowanych okuło 
1 400 modelarzy rakietowych, dzia¬ 
łających w klubach rakietowych i 
różnych ogniwach SVAZARM. 

Jako dobrzy zawodnicy zademon¬ 
strowali się również bułgarscy ko¬ 
ledzy, którzy zajęli czołowe miejsca 
w konkurencji rakietopianów, mo¬ 
deli rakiet % taśmą i ze spadochro¬ 
nem, Szkoda tylko, że nie byli przy¬ 
holowani do udziału w konkurencji 
makiet 

W ekipie jugosłowiańskiej najlep¬ 
sze wyniki w konkurencji rakicto- 
planów uzyskali sympatyczni za¬ 
wodnicy z Zagrzebia — V. Sab!jar 
CII miejsce) i M. Horvat (IV). Po¬ 
zostali zawodnicy jugosłowiańscy — 
a wśród nich znani modelarze ra¬ 
kietowi bracia Duszan i Aleksander 
Nadzaratowie oraz A, Stojanowic — 
zajęli dalsze miejsca. 

Ekipę polską reprezentowali na 
zawodach; Ryszard Wróblewski, 
Marian Krzyżanowski i Tadeusz 
Gruca. Byli oni najmłndszymi za¬ 
wodnikami imprezy. Mimo że nie 
zdobyli najlepszych miejsc, na pew¬ 
na wynieśli z niej doświadczenia, 
które wykorzystają w dalszej dzia¬ 
łalności modelarskiej w kraju i za¬ 
granicą. 

I. KONKURENCJA MODEM RAKIET 

ZE SPADOCHRONEM 

I. O. Seffek — Czechosłowacja — 
fcek., 2* J. Hrbck — Czechosłowacja — 
sek., 3. D* Hosemberg — Czechosło¬ 
wacja ■ 324 sek* U. Marian Krzyżanow¬ 
ski — 201 m4ś. ( 15. Ryszard Wróblewski 

— 187 sek, t ts. Tadeusz Gruca — ISA *ek. 

II, KONKURENCJA RAKlETOPl,ANQ\y 

1. V. MitropoJskl — Bułgaria —■ 174 

sek.. z, V. sabljar — Jugosławia 1T2 
st?k,, 3. O. Alsurbaii — Ćzęch<Słowacja 
“ US ‘-uk,, 14. Ryszard Wróblewski — 

73 sęk*, 15* Tadeusz Gruta — 6K sek.. 39, 
Marian Krzyżanowski tnie odnalazł ra¬ 
kiem plamo* 

Ul, KONKURENCJA MODEM RAKIET 

Z TAŚMA 

i, O. Saffek — Czechosłowacja — S*ti 
st?k.. 2 . H, Ml)anov — Bułjiaria — 8si 

sck... 3, P, KimiJ — Czechosłowacja 
sek., 7, Marian Krzyżanowski — T5 
jsek., Tadeusz Gruca — feO sek.* 37, 
Ryszard Wróblewski — 42 sek, 

IV. KONKURENCJE MAKIET RAKIET 

1. K. Jo rąbek Cgećltosłowacja 

makieta „wostok" pkt., 2 . t. 

Tik! ruch — Czechosłowacja — makieta 
„Saturn V” *— ttss pkt.. 3. O. Hafftk 

— Czechosłowacki — makieta „U i Ule 
Jrw-IT' — 842 pkt,, 6, Ryszard Wróblew¬ 
ski — makieta ,,Saturn IB" — 76J pkt*. 
ifl* Marian Krzyżanowski - makieta 
..Koju*" — 7U3 pkl M iż, Tadeusz Gruca 

makiom ..niamani-ft" — mia pki. 

tekd i zdjęcia 
R. KONICKI 


Francuskie rakiety bojowe nie ua 
oisół szerzej znane. Składa sie na to 
kitka przyczyn. Przede wszystkim Ist¬ 
nieją tylko bardzo skromne publikacje 
na ten temat* Jednocześnie preferuje 
sie rakiety USA bądź ZSRR, Pragnąc 
nadrobić braki w tej dziedzinie, zapre¬ 
zentuje Czytelnikom „Modelarza" ze- 
*pól sześciu francuskich pocisków ra¬ 
kietowych w dwóch kolejnych pracach, 

MASURCA 

MASURCA jest pociskiem typu 
woda—woda, zbudowanym z dwóch 
stopni. Pierwszy stopień, mający 
cztery silniki startowe, stanowi u* 
rządzenie wspomagające start* Dru¬ 
gi stopień wyposażony jest w urzą¬ 
dzenia do kierowania oraz głowicę 
bojową. Głowica ta posiada kon¬ 
wencjonalny materiał wybuchowy. 
Konstrukcja rakiety powstała w 
MORSKIM ARSENALE w RUEL- 
LE. który prowadził główne prace 
konstrukcyjne i wyposażeniowe. 
Rakiety typu MASURCA znajdu¬ 
ją się na uzbrojeniu dwóch francu¬ 
skich fregat: Suffren i DuąUesne. 
Stanowią one ich główne uzbrojenie 
przeciwlotnicze. Sterowanie odby¬ 
wa się za pomocą dwóch systemów 
zdalnego kierowania ICFTH, oraz 
CSF) przy pomocy radaru oraz pol¬ 
ak ty w 11 ego samona prowadzenia. Sil¬ 
niki obu stopni zawierają stały ma¬ 
teriał pędny. Kierowanie odbywa 
się wyłącznie czterema statecznika¬ 
mi drugiego stopnia. 

Dane techniczne: długość całko¬ 
wita — 6,6 m ? długość drugiego 
stopnia — 5,294 m, średnica kadłu¬ 
ba — 0,406 m t rozpiętość statecz¬ 
ników — 1,5 m, ciężar całkowity — 
1850 kG* ciężar drugiego stopnia 
840 kG. zasięg — 40 km, 

PLUTON 

PLUTON jest taktycznym pocis¬ 
kiem rakietowym wyposażonym w 
głowicę atomową, W 1967 roku 
znajdował stę w okresie prób. We¬ 
dług założeń jego zasięg minimalny 
miał wynosić około 10 km, a zasięg 
maksymalny 120 km. Produkcją 
i wyposażeniem zajmują się dwa 
zakłady: NORD i SUD AVIATOM. 

NORD kierował pracami przy 
układach kierowania i sterowania 
oraz zajmuje się budową silnika* 
SUD jest odpowiedzialny na ca¬ 
łość prac związanych z konstruk¬ 
cją i aerodynamiką rakiety* Po- 
ci&k przystosowana do przewozu 
i odpalenia na podwoziu lekkiego 
czołgu AMX-30, Pocisk wyposażo¬ 
ny jest w silnik na staiv materiał 
pędny o dużej sile ciągu. 

Dane techniczne: długość całko¬ 
wita — 7,6 m, średnica kadłuba — 
OJiS m. ciężar — 2350 kG, 


NORD AS JO jest dwustopniowym 
taktycznym pociskiem lotniczym typu 
powietrze — ziemia, .silniki wyposażo¬ 
ne *4 w stały materiał pędny. Pociski 
su sterowane automatycznie za pomocą 
promieni podczerwonych lub fal radio¬ 
wych* Ze wzdęciu pa dobra celność 
I łatwość kierowania znajdują sie na 
uzbrojeniu lotnictwa wielkiej Brytanii, 
NRF l Południowej Afryki. Stanowią 
one podstawowe uzbrojenie szturmowe 
taktycznego bombowca francuskiego ty¬ 
pu C AN DERKA. 

Do roku 1M7 wy p rud u kowano ich 5 
tysięcy sztuk. 

bant techniczne; d hi rość całkowi¬ 
ta J,9 m, średnica —- 0,34 m, rozpię¬ 
tość skrzydeł — 1 m, ciężar — S'2ti KG* 
prędkość — 450—SU® metrów na sekun¬ 
dę, zamefi 11—U km. 

BUDOWA MODELI 

MASURCA — Model najlepiej 
wykonać w wersji dwustopniowej. 
W pierwszym stopniu można umo¬ 
cować trzy silpiezki .prndultcji WAT, 
W drugim stopniu należy wówczas 
umieścić silnik z Katowic (łuska 
naboju sygnałowego). Można rów¬ 
nież zastosować silnik WAT, jeu- 
njik rozmiar miejsca w kadłubie 
pozwala nam zastosować silnik o 
większych rozmiarach. Pędziałka 
lewa dotyczy właśnie tego przypad¬ 
ku. Pędziałka prawa umożliwia 
skonstruowanie modelu z jednym 
silnikiem z Katowic w pierwszy,n 
stopniu i jednym silnikiem WAT w 
drugim stopniu. 

Całość malujemy wyłącznie kolo¬ 
rem białym i czarnym. Sposób ma¬ 
lowania jest przedstawiony na ry¬ 
sunku* 

PLUTON — Model jest niezwykle 
prosty do, zrobienia* Najlepiej zro¬ 
bić go w wersji jednostopniowej, 
Pędziałka lewa dotyczy silnika 
WAT, prawa — silnika z łuski, 

NORD AS 30 — Model dosyć 
trudny ze względu na sporą liczbę 
szczegółów. Trudność może spra¬ 
wiać wykonanie makiet czterech 
bocznych dysz silnika* 

Mnżna tn zrobić następująco: 
wykonujemy najpierw pełne czte¬ 
ry dysze (miękkie drewno), odpo¬ 
wiednio je przycinamy i przykleja¬ 
my do kadłuba. Makiety dysz nie 
utrudniają wypływu gazów z silni¬ 
ka, Ostatnią część kadłuba z dy¬ 
szami najlepiej zrobić osobno. Mo¬ 
cować powinno się razem z silni¬ 
kiem* | 

Rysunek przedstawia wersję jei- 
nostopniową. Można także wyko¬ 
nać wersję, dwustopniową. Pierw¬ 
szym stopniem będzie wówczas 
część kadłuba do skrzydeł* Na ka¬ 
dłubie znajdują sie trzy napisy. 
Miejsca napisów *ją oznaczone* 

KRZYSZTOF RUKUSZ3WICZ 
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N owy SĄCZ to jeHno ! czterech 
miast (po Toruniu, Szczecinie I 
Krośnie), gdzie rozgrywano te¬ 
goroczne zawody modeli rakiet 
AFKL, Podobnie jak w latach ubie¬ 
głych obowiązywał na nich regulamin 
F Ai przewidujący trzy klasy modelu 
rakiety czasowe, rakletopleny I makiety 
rakiet. Na zawodach tych były one na¬ 
pędzane niezawodnymi silnikami rakie¬ 
towymi konstrukcji DOC. DR E. WOZ¬ 
NIAKA 1 A. TOMASZEWSKIEGO z 
W at-Uh stosowano silniki rakietowe 
tzw. piątki, dziesiątki 1 dwudziestki. Cy¬ 
try te oznaczają Impuls całkowity pali¬ 
wa wyrażony w Ns (niutonosekundach), 
W zalotności od kategorii modelu sto¬ 
suję się różne silniki. Rakiety czaso¬ 
we są napędzane silnikami n wartości 
5 Ns z pięciosekundowym opóźnieniem 
zapłonu ładunku miotającego służącego 
do wypchnięcia spadochronu z kadłuba 
rakiety. W raki eto pian ach stosuje się 
silniki podobne dn ww*, lecz o mniej¬ 
szym opóźnieniu - li NI i 3-sekumlO- 
wym opóźnieniem, W rakietach reduk¬ 
cyjno-latających stosuje się w zalotno¬ 
ści od leli wielkości — silniki o war¬ 
tości ta Ns z 4-sekundo wym opóźnie¬ 
niem oraz 10 Ns z %— i-sek* opóźnieniem, 
Maksymalny impuls tych silników nie 
może przy tym przekroczyć ko Ns, Dru¬ 
gim ograniczeniem wielkości rakiety 
jest jej ciężar startowy do m gramów, 
A oto przybliżone wymiary silnikowi 
średnica i&,i mm, długość dla s Ni * 
as mm, 19 Ns — AK mm, Ns — 65 mm. 
Najciekawszą grupą modeli rakiet są 
na każdych zawodach rakiety reduk¬ 
cyjno-latające, w tych zawodach bra¬ 
ły udział następujące typy rakiet wy¬ 
konane w następującej podzlalcei Wo- 
stok ltfe, Meteor l — 1:5, Meteor I - 
l*«,5, Meteor 3 — lii, 1:6, Saturn V — 
l—Uft, 1:200, Hornest John 1:10,5, Se- 
phir idUł A4 1:40, Diamant 1:15, 
Centaur 1:10, Dragon t:lQ, MGM-IA- 
Corporal 1:22,5, Yeroniąue hM, r Nike 
Hercules 1*11,5 oraz Astrobee, Sereb 
i AHC Athena, 

Większość tych konstrukcji była wy- 


Nnj większy model latający pol¬ 
skiej rakiety meteorologicznej, to 
dzieło Klemensa Dziedzica z Gli¬ 
wic. 


Najbardziej stateczny model ra¬ 
kiety redukeyjtio-1 mającej, wyko¬ 
nany przez Macieja Kolińskiego 
z Łodzi. 


konana z balsy i pomalowana zgodnie 
z oryginałem. Utyto tu zarówno lakie¬ 
rów zwykłych, jak specjalnie preparo¬ 
wanych farb matowych i odblaskowych. 
Aby każdy z tych modeli mógł byt do¬ 
puszczony do lotów, musiał byt wypo¬ 
sażony w bogatą dokumentację, którą 
oceniano wg systemu punktowego. 
Dokumentacja ta winna zawierać do¬ 
bre zdjęcia rzeczywistych rakiet a nie 
modeli, rysunki tych rakiet s naniesie* 
nymJ wymiarami oraz zdjęcia 1 rysunki 
pnedstawiające sposób malowania oraz 
rozwiązania konstrukcyjne poszczegól¬ 
nych elementów, podzespołów zewnętrz¬ 


nych rakiety, A oto kryteria, według 
których oceniano tę kategorię modeli: 
z;l autentyczność 1 wierność dokumen¬ 
tacji (0—56 pku, zh wierność odwzoro¬ 
wań a — wyglądu zewnętrznej (0—Se 
pkt), b — korpusu I głowicy (O—ie* 
pki), c —• stateczników (0—ino pkt), d — 
detali zewnętrznych (ó—100 pkt), za ja¬ 
kość wykonania (o—ton pkt), za stopień 
trudności (o—zoo pkt), za wykonanie lo¬ 
tu łącznie z otwarciem spadochronu 
(a—ioo pkt), Jak wynika * tej _ oceny 
nie bierze się w ogóle pod uwagę czasu 
lotu makiety. 

Nowym zwrotem w budowie modeli 
rakiet redukcyjnych było uwzględnienie 
modeli satelitów umieszczonych w ka¬ 
dłubie (patrz zamieszczone zdjęcie), Sa¬ 
telita ten, podobnie Jak inne podzespo¬ 
ły modelu, opada rasem lub w od¬ 
dzielnych spadochronach, Ten nowy 
kierunek zapoczątkowali modelarze z 
Łodzi pod kierunkiem wielce utalento¬ 
wanego pedagoga — Macieja Kolińskie¬ 
go. Drugą ciekawostką, może nie tak 
nową, ale nadal atrakcyjną, był lot mo¬ 
delu z otwieranymi skrzydłami. Jak 
na razie — t# umiejętności opanowali 
jedynie modelarze z Krakowa. 



To przedostatni trening mouelu- 
rzy z Muszyny przed Mistrzo¬ 
stwami Świata Modeli Rakiet, 
które odbędą się w tym roku 
w Jugosławii (22—25.IX, 1210). 


Duże zainteresowanie na zawo¬ 
dach wzbudzał fermów I zor prezentowa¬ 
ny przez Jerzego Nowaka z Krakowa* 
przyrząd ten ułatwiał start rakiecie, 
osiągnięcie większej wysokości, a tym 
samym większego czasu lotu. w tym 
całym przedsięwzięciu chodziło o to, aby 
odpalić rakietę w chwili napływu ko¬ 
rni na” termicznego. Aby wykorzystać 
noszenia na pułapie, cn przezorniejsi 
I sprytniejsi ustawiali wyrzutnie pud 
odpowiednim kątem, 

Tym Jednodniowym zawodom rakie¬ 
towym odbywającym się IK czerwca 

frtaltri/ chip nu sir, 6j 



Awaria i życzliwa pomoc ko¬ 
legów. 


Pokazany na zdjęciu satelita Au* 
drzeja Rytczaka z Łodzi na chwi¬ 
lę przed startem. 


Ud Ziut w /a w ud uch państwa W* 
1 T. Madej szyków stal *tę dla 
nich przyjemna rozrywka. 
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i Hto roku towarzyszyła pięKna słonecz¬ 
na pogoda, przy slaby ni wietrze. Toteż 
uzyskiwano bardzo dobre czaay lotu* 
Jeżeli dodać do tego ^niezawodność” 
silników' oraz milą 1 sportową atmosfe¬ 
ry jaką potrafił stworzyć główny sę¬ 
dzia zawodów ą. Paciorek z DÓłt-iC 
należy uznać, że impreza była udana 
i przyjemna* Szkoda, że nie wszystkie 
ekipy zdążyły na nią dotrzeć. Najwięk¬ 
szego pecha miała ekipa modelarzy z 
Torunia* której odmówił posłuszeństwa 
samochód na kilkadziesiąt km od No¬ 
wego Sącza. Większość modela r/y 
przybyła bardziej niezawodnym środ¬ 
kiem lokomocji — PKP* 

Jeśli chodzi o elementy propagando¬ 
we, można stwierdzić, że wyjątkowo tu 
nie zagrały. Bruk afiszów na mieście 
dezorientował zawodników, a mieszkań¬ 
com Nowego Sącza uniemożliwił ogląda¬ 
nie tej sportowo przy gotowanej impre¬ 
zy* Nie zainteresowano też miejsco¬ 
wych władz zawodami, na które prze¬ 
cież przybyli modelarze z całej Polski* 
Nie przygotowano dostatecznych śród* 
kńw lokomocji. Nic powitał nas obecny 
kurniku pn /i . T. /.!*.- 

lowski, któremu przeszkndzril.i lak nasza 


5. BOLESŁAW GRAJETA* 
O BUDOWIE SAMOLO¬ 
TÓW — MODELI* Naki. 
Komitetu Woj* LOPP v 
Poznaniu, Poznań, 192& r„ 
str. 32. 1 lustr, aa 4- tabl. 
8, Format 120 x 104 mm. 
Opis budowy latających 
modeli typu: „Atejarg 104” 
i „Atejarg 85” (belkowej, 
„Junkera” ] „Hfcugwltg-’ 
(kadłubowe), „Atejarg W' 
{„kaczka”) oraz „Flemming 
— Wilia ms" (rekordowy 
belkowlec z dwoma śmi¬ 
głami i Jedną piaszczys¬ 
tą). 

Sposób budowy poszcze¬ 
gólnych części modeli La¬ 
tających z napędem gumo¬ 
wym, Sposób wypuszcza¬ 
nia modeli szybowców z 
latawców* 

W zaleczeniu — ta ulice 
z rysunkami S wymienio¬ 
nych wyżej modę U* 

6. WŁADYSŁAW SI A* 

DEK. SPORT MODELAR¬ 
STWA LOTNICZEGO. 

Naki* Woj. Komitetu 
Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa we Lwowie. 
Lwów, ID 27 r. 

Str, 124 S 3 nlb. TlusL* 
114* Format 152 x 22a mm. 
Znaczenie modelarstwa 
lotniczego. zastosowanie 
modeli laboratoryjnych w 
badaniach aerodynamicz¬ 
nych* Urządzenia 1 dzia¬ 
łanie tuneli w Warszaw¬ 
skim Instytucie Aerodyn'!- 
mlcznym. 


obecność jak równipż nieliczne papiery 
pozostawione na lotnisku* Jest to rzecz 
nieunikniona przy startach modeli ra¬ 
kiet. Są takie elementy w modelach 
jak przed kład ki, które przy otwarciu 
spadochronu odpadają. Niekiedy od¬ 
rywały się spadochrony od modelu czy 
taśmy papierowej* Trudno więc jt*»t 
szukać i zbierać te elementy w czasie 
zawodów* Poza tym widziałem też dzie¬ 
ci miejscowe, siedzące na skrawk&Cfl 
gazet, może one je pozostawiły* Zresz¬ 
tą trudno kogokolwiek za to winić — 


Materiały do budowy 
modeli. Modelarskie sil¬ 
niki mechaniczne. Kon¬ 
strukcja i sposób wykona¬ 
nia śmigła. Szczegóły 
konstrukcyjne modeli la¬ 
tających. Wskazówki do¬ 
tyczące budowy modeli ka¬ 
dłubowych i w układzie 
„kaczka”. Składanie I lot 
modelu. Opis budowy sze¬ 
regu różnych modeli z na¬ 
pędem gumowym kon¬ 



po co ia cała awantura 1 uwagi pod na- 
szym adresem? Byliśmy Waszymi gość¬ 
mi, Wreszcie impreza dobiegła do koń¬ 
ca* zakończenie skwitowano nieliczny¬ 
mi dyplomami dla zwycięzców, w koń¬ 
cu tę nietypową sytuację rozładowały 
„Świątki” — figurki darowano modela¬ 
rzom przez miejscowego artystę ludo¬ 
wego Franciszka Palka. Wielkie Jemu 
dzięki, 

H, WĘGRZYN 




strukcji autora i konstmk* 
torów zagranicznych jak: 
Móbłusa, Hang wltz a, Wa*- 
gemera 1 dn. Opis budowy 
kadłubowych modeli szy¬ 
bowców dawniejszych ty¬ 
pów. 

Budowa latawców Lip¬ 
skich* skrzydłowych I ża- 
luzjówyeh* Zwljokt i li¬ 
stonosze latawcowe, Zn* 
sady lotu laiawea. Wska¬ 
zówki dla kółek modelar¬ 
ski c h* z axn d n icze w la d o- 
mosci teoretyczne. Bezsil¬ 
nikowy lot motiWu* 

T. WŁADYSŁAW SIA¬ 
REK, MODEL LATAJĄCY 
TYPU KACZKA W*S,L 
Biblioteka Przyjaciół 

LOPP* Nr 2. NakJ. Komi¬ 
tetu Woj, LOPP wo 
Lwowie. Lwów, l»27 r. 
Str, 23. Ilustr* iti. Format 
112 k 170 mm. 


Szczegółowy opn, budo¬ 
wy tnodellt typu „Kac/.ka” 
W.5.2. zaopatrzonego w 
dwugolenłowe podwozie 2 
kołami, W części dodat¬ 
kowej mówi się o użytko¬ 
waniu i konserwacji gumy 
napędowej o r az o wolnym 
biegu śmigieł ciągniętych 
J cisnących* 

«* STANISŁAW HLA- 
WICZKA. RYSUNKI WY¬ 
KONAWCZE PAPlEliU- 
WYCH MODELI SZYBOW¬ 
COWYCH. Młody kon¬ 
struktor l. Wyd. B. Kntu- 
la* Cieszyn. 

Dwie tablice w kopercie 
z rysunkami roboczymi (2 
ark. 42 x 29 mm) oraz opis 
sposobu oblatywania mo¬ 
deli papierowych. TJbłl- 
ca pierwsza zawiera spn- 


MODEL SZYBOWCOWY* 
Miody konstruktor 4 Wyd* 
B. Kotuli* Cieszyn. 

Rysunek roboczy J300 
mm, który zwyciężył na 
śląskich zawodach modeli 
szybowców na górze 
Chełm* 

12* WACŁAW KOSCIA- 
NOWSK1 l BOHDAN 
GRZESZCZAK* BUDOWA 
MODELI LATAJĄCYCH* 
Pod ręcznik dla młodzieży 
szkolnej* Nakł. Żarz. GL 
LOPP, Warszawa, łG3o r. 

Str. 70. Uustr. 22 tabl, 
3* Format 152 x 22S mm* 
Ogólne zasady lotu. Części 
składowe samolotu t leh 
rola. Materiały i narzę¬ 
dzia modelarskie* Budo¬ 
wa poszczególnych części 
modelu. Składanie miric- 
lu. Opis budowy modelu 
szkolnego' parasola i dwu¬ 
płatowca. Próby w lotle* 



MODELARSTWA 


LOTNICZEGO 


ODCINEK I) 


sób wykonania z Jednego 
i tego samego kawałka pa¬ 
pieru: w pierwszym przy¬ 
padku — wiatraczka, w 
drugim — najprostszego 
bezogonowca. Tablica dru¬ 
ga podaje szczegółowy ry¬ 
sunek \ opis modelu kar¬ 
tonowego, 

»* STANISŁAW HLA- 
\ VI CZKA. „STRZAŁA” — 
ZWYCIĘSKI MODEL SZY¬ 
BOWCOWY na śląskich 
zawodach mod. szyb* 

Młody konstruktor 2. Wyd* 
B. Kotuli* Cieszyn. 

Rysunek roboczy (ark, 
Sg(i x 340 mm. w kopercie) 
t opis budowy modelu szy¬ 
bowca z kratowym kadłu¬ 
bem, o rozpiętości 1500 mm 
I długości 9S0 mm. kryte¬ 
go batystem. 

10, STANISŁAW H ŁA¬ 
WECZKA. ,,BOCIAN' 1 TA¬ 
NI model szybowco¬ 
wy. Młody konstruktor 3. 
Wyd. b, Kotuli. Cieszyn* 


Uwagi choinę. W załącze¬ 
niu; tablice z planami 
szkolnego modelu belko¬ 
wego, modelu belkowego 
typu „parasol” i modelu 
belkowego dwupłatowca* 

Wydanie II D»33 t\ Str. 

84, tabl* 4, cena 2,30 zł, 
oraz wydanie III IS35 r. 
posiadają zmienione w 
większości rysunki w tek¬ 
ście, t»r az nowsze plan/ 
modeli w załączeniu. 

U* WOJCIECH WOY- 
NA* WSKAŹNIKI DLA 
INSTRUKTORÓW MODĘ- < 

LARSTWA LOTNICZEGO, 

Nakł* Żarz* Gł. LOPP, 
Warszawa, I«3J r Str. 22 
Rustr. 4. Format 1 45 x 193 
mm. 

Organizacja modelarni 
lutniczej* Program zajęć 
teoretycznych* zajęcia 
praktyczne w modelarni* 
ocena prac, urządzanie wy¬ 
staw, konkursów, zawodów 
Up. Wydanie tl 193.1 i. 
str. 25 . Format AS. 


Rysunek roboczy tark, 
5B0 x MO mm w kop e r- 
cie) i npLs budowy mod^ 
lu kadłubowego szybow¬ 
ca z zastrzał ami I barn- 
bustwymi pojedynczymi 
że ber k ami. R ozpi ę t ość mo¬ 
delu lSóo mm, długość — 
00D mm. 

II, STANISŁAW HŁA- 
WICZKA. *,G OŁĄB” 


Hi WACŁAW KDSt IA- 
NOWŚKI, WYCINANKA 
RED U K C Y J NA SA MO HI¬ 
TU DWUPŁATOWEGO* 

Wyd* Wołyńskiego Koml - 
tetu Woj, LOPP.* Łuck, 
1031 t* 

Wycinanka dwupłatowca 
nieokreśhmegn typu, skle¬ 
jana ze znacznej Ucz by 
drobnych części. (Cdn.j 






«*?*«»■ KA V Ci OTO W V N i I’ fl * i /.li Ł r/:i j 
L^J|- cugu się sł-zoiiti sponowrgii 
I ■ u i 11 mi byr popr/ed/nm- u:i- 
H kri-śUmytii Miłiir iiLtm-m [-'■ 
stępowania, opartym na wła¬ 
snych możliwościach* Plan ten musi za¬ 
wierać dane eksploatacji sprzętu, wy 
konania modelu, przygotowania silnika 
i regulacji. Zdając sobie sprawę z trud¬ 
ności tej kategorii modelarstwa musimy 
być przygotowani na wiele z tym /win 
zanych problemów natury technicznej, 
Pewne drobne sprawy techmr/ne, wy 
nłkające w czasie eksploatacji sprzętu, 
nie mogą zasknrzyć zawodnika na star 
cle, Dlatego też należy przeanalizować 
wszystkie problemy ( wątpliwości uraz 
zdecydować się na właściwy wariant 
ich rozwiązania, 

Zacznijmy chociażby od tankowania. 
Które nie powinno zabierać wiele czasu 
przeznaczonego na wyścig, w cli will 
obecnej wielu zawodników stosuje sy¬ 
stem napełniania zbiornika w modelu 
{tankowania} automatycznego (po raz 
pierwszy postąpił tak radziecki zawod¬ 
nik R. Szkurski), 

Zalety tej metody w porównaniu z 
innymi są bezsporne. Jednak jeszcze 
ważniejszą Sprawą Jest szybki rozruch 
silnika. Wystarczy powiedzieć, że różni¬ 
ca w rozruchu silnika od pierwszego 
i od piątego obrotu w czasie całego 
biegu wyścigu sięga 10—15 sekund. Przy¬ 
gotowanie silnika o dobrym, szybkim 
rozruchu jest zagadnieniem bardzo 
skomplikowanym. Duże znaczenie ma 
właściwo przygotowanie zespołu tłok— 
cylinder, położenie paliwa i jego jakość. 
Zbieżność cylindra nie powinna przekra¬ 
czać 2—5 na długości 10 mm. Ilość pa¬ 
liwa, którym „podlewamy” silnik przez 
okna wydechu, zateży od stopnia zuży¬ 
cia silnika. Dla silników „słabych" 
trzeba mniej, dla „mocnych” więcej. 
Jak z tego wynika konieczne jest, żeby 
silnik szybko zaskakiwał i utrzymywał 
początkowy reżim pracy be/ zmiany re¬ 
gulacji igły paliwowej gażnika. Silnik, 
podgrzany raz, nie powinien przy dal¬ 
szej pracy unl się przegrzewać, ani też 
przechtadzać. Najbardziej niebezpiecz¬ 
nym momentem w wyścigu jest sam 
start i pierwszy krąg, w tym czasie 
modele najczęściej ulegają uszkodzeniu, 
eliminującemu je z wyścigu. Powodem 
tego jest często wkołowanle modelu do 
środka kręgu podczas startu. Często 
wynika to z nieprawidłowego wypu¬ 
szczania modelu przez mechanika (nie 
naciągnięte linki) mato obciążonego 
piata zewnętrznego, nieprawidłowego 
usytuowania podwozia, zwichrzenia 
piatów lub nieprawidłowego wyboru 
miejsca startu (shny wiatr spycha mo¬ 
del do Środka kręgu}. 

Podstawowe wymagania stawiane te¬ 
mu etapowi lotu to pewny start i szyb¬ 
kie wykonanie pierwszego okrążenia, 

Prakłyrznie model nabiera pełnej 
prędkości w czasie pierwszego okrąże¬ 
nia, które trwa Ż,5—9,5 sek, 

\ Podczas startu tna skutek przyspie¬ 

szenia) w dyszy gażnika zmniejsza się 
ciśnienie paliwa (w lym większym stop¬ 
niu, 1 tu większe jest przyspieszenie i 
odległość zbiornika od dyszy}. Silnik 
wtedy zmniejsza obroty, a nawet może 
przerwać pracę. Częstym powodem za- 
I kłóceń w pracy silnika, a nieraz za¬ 

trzymania, Jest powstanie „kurką gazo¬ 
wego” na skutek przegrzania dyszy 
gażnika od golącego silnika. 

To szkodliwe zjawisko można wyeli¬ 
minować przez odizolowanie gażnika od 
silnika za pomocą podkładki z materia¬ 
łu termoizolacyjnego, np. ebonitu. Wska¬ 
zane jest także zastosowanie dodatko¬ 
wego podawania paliwa na czas rozpę¬ 
dzenia się modelu. Objętość dodatkowe] 
porcji paliwa wynosi (1,15—0,2 cm 1 . To 
usprawnienie było wypróbowane przez 
Tlmofiejewa w lecle i dało pozytywne 
rezultaty- -Stan modelu oraz pierwsze 
okrążenie trwały 2,5 sek. 

W locie poziomym model wyścigowy 
nie powinien wykazywać jakichkolwiek 
tendencji do samoczynnej zmiany tra¬ 
jektorii lotu (szczególnie przy wietrz*}, 
przy czym powinien dostatecznie ostro 
reagować na stery przy wykonywaniu 
różnych ewolucji w locie. Osiąga się to 
poprzez prawidłowe usytuowanie silni¬ 
ka, skrzydła, statecznika jak również 
położenie środka ciężkości. Wskazane 
jest stosowanie następujących kątów: 
silnik — ikr, płaty — l 0 , statecz¬ 

nik — fl", środek ciężkości — tf—4a^ 




Jąca zbiornik znajdowała się naprzeciw 
okna wydechowego silnika, Spaliny do¬ 
stają się do zbiornika i stopniowo nu 
grzewają paliwo. Uzyskanie stałego ob¬ 
ciążenia wału jest niemożliwe i z lego 
powodu należy silnik ustawić na nieco 
większe obciążenie. 

W czasie przeprowadzania treningo¬ 
wych lotów pilot powinien „przyhamo¬ 
wywać" swój model, symulując lot w 
trójkę i najhardziej niekorzystne wa¬ 
runki lotu, jakie mogą zaistnieć w cza¬ 
sie wyścigu. Podobna regulacją zabez¬ 
piecza zespól ud takiej nieprzyjemności, 
jaką jest przegrzanie silnika. Nigdy nie 
należy w czasie lotów treningowych sta¬ 
rać się o uzyskanie maksymalnej pręd¬ 
kości lub maksymalnej ekonomii zuży¬ 
cia paliwa, a także podciągać model 
lin kami. 

Szczególnie ważna Jest umiejętność 
prawidłowego wyregulowania silnika 
przed startem, z uwzględnieniem wpły¬ 
wu tej regulacji na niezbędny w danej 
chwili wynik sportowy. 

Jako Lądowanie na zawodach liczy się, 
jak wiadomo, ostatni krąg lotu modelu 
do chwili dotknięcia go ręką. Zasadni¬ 
cze wymagania przy lądowaniu to jak 
najszybciej oblecieć ten krąg. Jeżeli 
silnik gaśnie mechanikowi nad głową, 
co zdarza się bardzo rzadko, to model 
pokonuje ten krąg w ciągu 5—7 sek. 
Jednak nie mamy żadnej gwarancji, źe 
silnik nie /.gaśnie w połowie kręgu 
i bliżej, W tym przypadku mechanik 
musi przepuścić model, wtedy czas lą¬ 
dowania dochodzi do 10 — 42 . sek. W celu 
skrócenia tego czasu i wykonania pra¬ 
widłowego 1 bezpośredniego lądowania 
najlepiej jest zastosować mechanizm 
gaszenia silnika. Praktyka wykazała, 
że najbardziej optymalnym miejscem 
całkowitego zatrzymania silnika jest 
czwarty sektor, U tym przypadku mo¬ 
del szybuje przez trzy sektory. Jeden 
sektor od mechanika pilot przyziemia, 
energicznie oddając ster w dół. Przy 
dostatecznie skutecznych sterach model 
pochyla się i na skutek dużego hamo¬ 
wania aerodynamicznego szybko wytrą* 
ca prędkość. W tym układzie mechanik 
zawsze łapie model przy tej samej 
określonej prędkości i w określony ni 
miejscu —■ przy takim systemie na 
ostatni krąg traci się 3,5—| sek. Należy 
zaznaczyć, że wygaszenie silnika później 
nie powoduje skrócenia tego czasu, cho¬ 
ciaż nastręcza więcej trudności zarówno 
pilotowi, jak i mechanikowi. 

Do zatrzymania pracy silnika w po¬ 
wietrzu dobrą metodą jest zaciskanie 
gumowego przewodu paliwowego. Zaletą 
tej metody Jest to, że zapewnia ona w 
pełni szczelność układu zasilającego. 
Rozpatrując poszczególne fazy wyścigu 
można w przybliżeniu określić realne 
wyniki i można wybrać metodę pole¬ 
gającą na podciągnięciu silnika oraz 
płatowca. Każdy lot treningowy winien 
hyĆ poświęcony określonemu celowi. 
W pierwszym rzędzie należy wyregulo¬ 
wać pracę silnika na minimalny czas, 
ponieważ ma on bardzo mały resurs. 

Zazwyczaj zawody odbywają się przy 
pogodzie różnej od tej, przy jakiej był 
regulowany silnik, dlatego też przed 
startem należy wyregulować silnik i 
model uwzględniając miejscowe warunki 
klimatyczne. Realizuje się tb przez do¬ 
branie odpowiednie śmigła, reżimu tem¬ 
peraturowego. składu mieszanki pali¬ 
wo—powietrze. 

ładnych zasadniczych zmian w silni¬ 
ku, paliwie i modelu nie należy prze¬ 
prowadzać, potrzebna jest jedynie ko¬ 
rekcja już wypracowanych danych. 

Oblot modelu należy przeprowadzić 
bezpośrednio przed startem {jeżeli jest 
taka możliwość), Cjo jest ostateczny in 
sprawdzianem gotowości du lotu w za¬ 
wodach. 

Pierwszy lot oficjalny należy wyko¬ 
nać na modelu najlepszym, niejedno¬ 
krotnie wypróbowanym. Lot ten nie 
powinien różnić się od normalnego Lotu 
treningowego w trójkę, niemniej jednak 
powinien gwarantować dobry wynik, 
Uzyskuje się tu przez przeprowadzenie 
dużej liczby treningów, 

JERZY KOSIŃSKI 


opracowano na podstawie artykułu 
mistrza sportu ZSRR 
TIMOFIEJEWA 


maksymalnej cięciwy płata trapezo¬ 
wego, 

X.\ sad ni czy m i w y ma guniami s ta w la n y- 
tui silnikowi w modelu wyścigowym są: 
stały reżim pracy przy maksymalnych 
obrotach, niezależność pracy od ruchu 
modelu, niezależność prawidłowości pra¬ 
cy od poczynać) pilota. 

Trwały reżim pracy silnika osiąga się 
poprzez stałą temperaturę silnika, po¬ 
przez odpowiednie podawanie paliwa 
1 obciążenie wału {śmigło}. Stałe poda¬ 
wanie paliwa do silnika może być zrea¬ 
lizowane przy zastosowaniu odpowied¬ 
niego zbiornika typu „korytko", 

W celu uniknięcia dużych zmian w 
ciśnieniu paliwa w dyszy na skutek 
zmian prędkości, a tym samym i siły 
odśrodkowej, zbiornik należy umieścić 
możliwie jak najbliżej silnika Wzrost 
użycia paliwa w locie modelu jest nie¬ 
jednokrotnie następstwem nierówno- 
miernego nagrzewania się instalacji pa¬ 
liwowej, a szczególnie dyszy, co z kolei 
powoduje zmianę gęstości paliwa l 
zwiększenie jtgo zużycia. Niewskazane 
Jest również, ażeby rurka odpowietrza- 
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Szybowiec MII A 
KJ.074. SI. 


M ODEL powatai w wyniku prób 
1 doświadczeń przeprowadzonych 
na kliku poprzednich typach mcv 
dęli budowanych w latach l 00 t>—I& gg. 
Jpst to górnopłat, całkowicie wykonany 
z materiałów krajowych i przeznaczony 
dla Juniorów Jako model treningowy* 
którym z powodzeniem można zdoby¬ 
wać licencję sportową- Model można 
także wykonać stosując balsę na kra 
wędzie natarcia i spływu, zakończenia 
piatów 1 na stateczniki. Rozpórkl w 
kadłubie także mogę być balsowe. Wy¬ 
miary listew balsowych muszą ulec 
zmianie (dajemy listwy grubsze 1 szer¬ 
sze, tak jak pozwala konstrukcja)- Opis 
budowy ograniczę Jednak do materia¬ 
łów krajowych, według których wyko¬ 
nany został plan „Delfina'* 

Budowę modelu rozpoczynamy od 
kadłuba. Przerysowujemy na papierze 
lub kartonie plan kadłuba, a następnie 
z deski lipowej 16 mm wycinamy wg 
planu część przednią kadłuba ( 4 ) ażu¬ 
rując w oznaczonych miejscach. Na 
desce montażowej składamy kratownice 
boczne kadłuba (podłużnie® rozpórki 
— B i li). Musimy pamiętać, aby zosta¬ 
wić przerwy na pomieszczenie wręg, 
Rozpórki w drugiej kratownicy wsta¬ 
wiamy odwrotnie w stosunku do po¬ 
przedniej. Wycinamy wręgi ze sklejki 
3 mm, ażurujemy je (AA) i na nich 
montujemy kadłub, posługując się pra¬ 
widłem ł listew 10 x 16 i szpilek kra¬ 
wieckich. Wręgi mają szerokość IB mm 
przy różnej wysokości (plan podaje). 
Wycinamy teraz w części 4 podłużne 
rowki 3x3 i wklejamy podłużnice w 
część przednią, po wyschnięciu, kadłub 
w części przedniej pokrywamy po obu 
stronach sklejką — okładzina 1 . W 
przedniej górnej części kadłuba wyko¬ 
nujemy otwór dla umieszczenia bala¬ 
stu 3, Z tyłu kadłuba wklejamy haczyk 
automatu przymusowego lądowania i 
ostatnią wręgę. Kratownice z góry i z 
dołu oklejamy paskami sklejki (26), Po 
wyschnięciu zdejmujemy kadłub z pra¬ 
widła 1 czyścimy go bardzo dokładnie, 
sprawdzając czy wszystkie elementy 
są prawidłowo wklejone. SVykonujemy 
teraz hak startowy ( 6 ), wklejając go 
klejem ,,Epldlan M , przyklejamy także 
płozę kadłuba (3), Pod kątem i 3 (wg 
planu) przyklejamy dwa żebra ze sklej¬ 
ki 3 mm, które stanowią łoża bagne¬ 
tów skrzydeł ( 2 ). Zebra te muszą być 
bardzo starannie przyklejone, bowiem 
błędy w zamocowaniu ich ujemnie od¬ 
biją się na właściwościach Lotnych mo¬ 
delu. 

Statecznik kierunku bardzo prosty do 
wykonania; nie nastręcza żadnych kło¬ 
potów Wykonawcom, Lotka lipowa (24)* 
ruchoma, przymocowana do statecznika 
zawlaskami z płótna lub tkaniny nylo¬ 
nowej, statecznik wklejony (jak na ry¬ 
sunku) do kadłuba (D). Loże stateczni¬ 
ka wysokości przyklejamy za stateczni¬ 


kiem pionowym- Jest ono bardzo proste* 
nie będę więc opisywał Jak należy je 
wykonać. Na końcu kadłuba przykleja¬ 
my podkładkę ze sklejki (18), 

Płaty modelu dzielone, łączone % kad¬ 
łubem bagnetami stalowymi 0 3 (B 3 ), 
Budowę płatów rozpoczniemy od wy¬ 
cięcia żeber głównych i konstrukcyj¬ 
nych (48 1 Bi), Zebra główne wycinamy 
piłką włośnlcową. a konstrukcyjne no¬ 
życami, Pamiętać musimy, że szablony* 
Wg których wykonujemy żebra muszą 
być bardzo dokładnie obrobione. Żebra 
obrabiamy w bloczkach pilnikiem i pa¬ 
pierem ściernym- Następnie wycinamy 
otwory na dźwigary i krawędzie* a że¬ 
bra główne pizewiercamy wiertłem 0 3,1 
(patrz rysunek HH). Otwory te służyć 
będą na pomieszczenie bagnetów. Mając 
przygotowane listwy (oczyszczone i do¬ 
pasowane) możemy zaczynać montaż, 
posługując się deską montażową* pra¬ 
widłem (listwa 10 x 10 ) umieszczonym 
na planie przed krawędź a natarcia, 
szpilkami l klejem. W listwie spływu 
nacinamy otworki na pomieszczenie że¬ 
ber. Wklejamy najpierw dźwigar dolny 
I Ust wy spływu i natarcia. Po wy¬ 
schnięciu montujemy resztę listew* Aby 
prosto wkleić żebra główne, zostawiamy 
w nich bagnety. Ody wyschną wkleja¬ 
my zakończenie ołflta — czynność bar¬ 
dzo prosta 1 objaśniona na planie- Miej¬ 
sca między dźwigarami przy nasadzie 
płata (żebra główne) wypełń amy kloc¬ 
kami lipowymi i owijamy nicią lnianą. 
Przyklejamy teraz części 48 — pokrycie 
wzmacniające* wkładając płat w pra¬ 
widło 1 wykonujemy drugi płat w 
sposób ldentycżi 
schnięciu kleju, 
dajemy żądany 

wę natarcia wg szaoionu hh łub Gd* 
Płaty oczyszczone smarujemy od 
spodu rozrzedzonym roztworem kleju 
,.AK 20*', w celu łatwiejszego przyle¬ 
gania papieru podczas oklejania. 

statecznik wysokości jest również 
bardzo prosty w budowie. Dla zmniej¬ 
szenia ciężaru można żebra statecznika 
ażurować* Konstrukcja statecznika bar¬ 
dzo delikatna, przy bardzo dobrej list¬ 
wie sosnowej (bardzo gęste słoje) można 
wymiar krawędzi spływu zmniejszyć z 
10 do 7 mm, wydłużając jednocześnie 
żebra o 3 mm (obrysy zewnętrzne mu¬ 
szą być zgodne z planem). Sposób wkle¬ 
jenia haczyka determaJizatora (automat 
przymusowego lądowania) podaje ry¬ 
sunek E. 

Mając wykonany szkielet modelu 
przystępujemy do wykonania autopUnta. 
Linkę — cięgno autopilota ( 8 ) przykle¬ 
jamy przez kadłub i wyprowadzamy 
przez otwór w kadłubie, tak fi by koniec 
mógł być zawiązany do dźwigni ścią¬ 
gacza lotki (13). Drugi koniec cięgna 
wyprowadzamy na zewnątrz przy haku 
startowym m i zawiązujemy do kó* 


, lak D r erwgzy. Po wy- 
krawędziom spływu na- 
kształt i czyścimy llsat- 


łeczka wykonanego uprzednio z duro- 
luminlum (7), Aby autopilot mógł dzia¬ 
łać, drugie ramię ściągacza łączymy 
gumką z podstawą statecznika pionowe¬ 
go, gdzie wklejamy uszko do zamoco¬ 
wania gumki lub wbijamy szpilkę z 
kolorowym łebkiem — rysunki D, 

Działanie automatycznego pilota jest 
proste i niezawodne. Model będzie mi*t 
krążenie w stronę prawą. Krążenie usta¬ 
ne można samemu, zmieniając na orze- 
? um K^ 1 , nlći Autopilot Jest cen- 
nym urządzeniem* które pozwala na 
w y £3E epieniu holu w ^ko¬ 
minie (bąble ciepłego powietrza) i na- 

oriWłnS" !f fl ° sek ; A * otu przelecieć małą 
wlatru}° Ci!yWiicie W * r<: wch °<t*i 

c!! 5' n!lośclfl mi przed okleja 
“H ?*£**• oczyszczenie i zaokrąglenie 
ostrych krawędzi przy kadłubie ( 4 h 

OJc i e ^ m y część wy kratowa* 
ną kadłuba* Reszty kadłuba nic okleja- 
ponieważ zależy nam na tym. by 
był za ciężki. Podobnie okle¬ 
jamy statecznik kierunku. Kadłub cello- 
kl , lk * ™zy <*-&> I przystępuje- 
UXtr d £*-? k łajania statecznika wysokości, 
przy którym zakończenia z góry okle¬ 
jamy osobnym kawałkiem odpowiednio 
przyciętego papieru japońskiego. Po cel 
Tonowaniu statecznik obowiązkowo przy¬ 
pinamy do deski montażowej na 3 J -5 
my 2 3 celionowajiia powtarza- 

PUty oklejamy zaczynając od spodu 
Zwracamy uwagę na dokładne przylc- 
?+ a t. n ^ W 1 *™ do żeber 1 listew kon¬ 
strukcyjnych. Płaty oklejamy analogicz- 
5 * łak , statecznik. Przy nasadzie 
płat pokrywamy podwójnie.. Podczas 
ostatecznego ceilonowania możbmy zwi¬ 
chrzyć końcówki płatów na długości 
r? mm o—l w stosunku do pozosta- 
mŁ faWichrżenie aerodyna¬ 

miczne), Takie ustawień e płatów po- 
na holowanie modplu nawet przy 
bardzo silnych podmuchach wiatru i 

Dłfi^ lerne roziot * ni * nośnej na 

Oblatywanie modelu rozpoczynana 
wieczorem, kitjdy powietrze jest sik>. 
kojne. Model wyważony Jest w miej- 
stu gdzie podaje szkic (1/3 cięciwy licząc 
nrJ wędzi spływu). Lol szybowcówv 
modelu z ręki przeprowadzamy z zablo¬ 
kowanym a u to pilot em - Po sp r a wdz e ni u 

1 mod€ ^ u możemy wy¬ 
startować na holu (wg fai su m linki 
y iS n 2 Wej za opatrzonej w kółko, które 
k6 *eczko 7* nawlekając 
je na hak startowy; hol musi mieć tak¬ 
że chorągiewkę około 3 dcm** ułatwia¬ 
jącą komisji mierzenie czasu lotu), star¬ 
tujemy zawsze pod wiatr, „ciągnąć ' 1 mo¬ 
del z wyczuciem. Przy dobrze wyregu- 
low " i yi? Jorze lotu (dobre krążenie 
i 2D —30 m) model osiąga czasy w gra¬ 
nicach 150 sekund w warunkach bez¬ 
ie r mi estnych. Przy pogodzie termicznej 
wynik ten może wzrosnąć. To już za¬ 
leży od umiejętności 1 treningu zawód* 
nika. 


Dane modelu: 



1000 mm, 

160 mm, 

28.8 dcm** 
bbb mm* 
500 mm, 

100 mm, 

3.0 dcm*, 

33.8 dcm f , 
455 a, 

13*4 g/dcm*, 

KACZOKEK 


rozpiętość płfitÓW 
cięciwa 

powierzchnia płatów 
długość całkowita 
rozp, stat, wysokości 
cięciwa 

powierzchnia statecznika 
powierzchnia całkowita 
ciężar modelu 
obciążenie pow. 


JERZY J, 
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J EST to lekki jednomiejscowy samolot sporto¬ 
wy, Wyróżnia się wyjątkowo przyjemną syl¬ 
wetką oraz prostotą konstrukcji i dobrymi wła¬ 
snościami lotnymi* 

Intencją konstruktorów było zbudowanie ta¬ 
niego i ekonomicznego samolotu holującego* Zasto¬ 
sowano tu odmienny sposób umocowania liny hol o w - 
niczej. Samolot nie ma zaczepu jak nasze samoloty 
do holowania* Ma zabudowaną ściągawkę liny holow¬ 
niczej i nożyce do jej obcinania w wypadkach za¬ 
grożenia bezpieczeństwa lub w innych koniecznych sy¬ 
tuacjach. 

Urządzenie to pozwala na podchodzenie do lądo¬ 
wania nisko nad przeszkodami terenowymi co jest 
istotne zawłaszcza na małych lotniskach. Zyskuje się 
znacznie na czasie, gdyż odpada konieczność wyko¬ 
nania manewru w celu zrzucenia liny holowniczej* 
Odpowiednio duża pojemność zbiorników paliwa 
pozwala na wyholowanie kilkunastu szybowców bez 
konieczności tankowania paliwa. Klapy zapewniają 
szybkie schodzenie oraz zmniejszają długość dobiegu 
i rozbiegu. Konstruktorami tego samolotu są. G. C 
B. Mitchell, który wykonał rysunki i obliczenia aero¬ 
dynamiczne oraz R, G, Procter, który zajmował się 
zagadnieniami wytrzymałościowymi. 

Konstrukcja K i 11 i w a k e przewiduje użycie do 
budowy nowoczesnych materiałów, ale jednocześnie 
nie wymagających specjalnych urządzeń i narzędzi. 

Projekt samolotu powstał w lutym 1965 r. Budowę 
rozpoczęto w czerwcu 1965, a 14 maja 1967 samolot 
był gotów do oblotu. Wykonano tylko krótkie skoki, 
gdyż pogorszenie pogody uniemożliwiło dalsze próby. 
Dopiero 23 maja 1967 dokonano właściwego oblotu 
i prób w powietrzu* na lotnisku Lasham* 

Prototyp otrzymał rejestrację G-ATXN, Przewi¬ 
duje się budowę KITTIWAKE II — wersji dwu miej¬ 
scowej* 


kryty blacha aluminiowa* lotki i klapy równic/; krylu 
blac hą. 

Profil płata NACA 34IS <> grubiwcl \$% 

Kadłub 

— metalowy o przekroju prostokątnym, u góry zaokrąglo¬ 
ny, Składa się z czterech podłużnio 1 szeregu wręg również 
metalowych. Kadłub bez żadnego innego usztywnienia krylv 
Jest bl a c h ą a I u ml n Iow ą. 

Wygodna 1 przestronna kabina zapewnia doskonałą wi¬ 
doczność 1 wygodę nawet wysokiemu pilotowi. Odległość 
od siedzenia do górnej osłony kabiny wynosi 1*14 cm. Osło¬ 
na kabiny* wykonana z plcxi, odsuwana Jest do tylu. 

Przed tablicą przyrządów (patrząc z przodu} znajduje się 
miejsce na dodatkowy zbiornik paliwa. Za plecami pilota 
zamocowany Jest kozioł przeciwka potażowy. 

Samolot ma pełne wyposażenie do Lotów bez. widoczności 
oraz instalację elektryczną. Nie ma natomiast radiostacji. 
Wysokość kadłuba — 1524 m. Jego szerokość — gsłjj m. 

Opierzenie 

— wolnonośne, całkowicie metalowe o stałym kącie zakli¬ 
nowania. Opierzenie poziome o obrysie prostokątnym* Ster 
wysokości wyważony aerodynamicznie i masowo, Na całej 
rozpiętości posiada klapkę wyważającą sterowaną z kabiny. 
Opierzenie pionowe metalowe, o obrysie trapezowym* 


Pod wozie 

— stałe, trójkołowe, wolnonośne, Golenie stalowe amorty¬ 
zowane. Przednie kółko posiada amortyzację gumową. Wszy¬ 
stkie kola Jednakowe. Pneumatyki firmy Goodyear Kola 
główne zaopatrzone w hamulce hydrauliczne. 


Silnik 

Czterocylindrowy płaski (bokser J, chłodzony po wietrzeni 
Holls Koyce Continental (1-200-A o mocy ICO KM. 

Śmigło metalowe dwu łopatowe o stałym skoku o średnicy 
1752. Do holowania szybowców przewidziane jest śmigło Mc 
Cftnley o średnicy 19H1. 


DANE TECHNICZNE 


OPIS KONSTH U K t' JI 


Jed nom Lej sco wy lekki samolot sportowy przeznaczony 
głównie do holowania szybowców. Całkowicie metalowy, 
wolnonośny. dolnopłat o stałym trójkołowym podwoziu. 

Piał 

— o obrysie prostokątnym, całkowicie metalowym, wy¬ 
konane ze stopów lekkich, J ed n od żwi garowe z dżwigarklern 
pomocniczym. 

Dźwigar o przekroju dwuteowym umieszczony jest 3iV£ 
głębokości płata, dźwiga rek pomocniczy w odległości głę¬ 
bokości płata od krawędzi natarcia. 

Platy dzielone mocowane do kadłuba przy pomocy 
okuć. zaklinowane pod kątem 2 10 w stosunku do podłużnej 
osi kadłuba* 

Klapy szczelinowe metalowe przymocowane są do dtwl- 
garka pomocniczego, również metalowe lotki różnicowane 
przymocowane są do diwigarka pomocniczego. 

Zebra metalowe tłoczone, ażurowane ustawiane w nie¬ 
wielkiej odległości od siebie. Płat nie posiada listwy 
natarcia* W części przykad łubowej płata od krawędzi 
natarcia do dźwigara znajdują się dwa integralne zbiorniki 
paliwa o pojemności 34 litry 'każdy. Odejmowane końcówki 
płatów wykonane sa z tworzywa sztucznego. Całv piat 


czpięl 
Długość 
Wysokość 

Ftozpiętość 3 ta tęcz ni k a poz L o m e go 

Rozstaw kót 

Cięciwa płata 

Wydłużenie płata 

Wznios płata 

Kat zaklinowania płata 

Profil piata 

Pnw erzchn a piała 

Powierzchnia lotek 

Powierzchnia klap 

Powierzchnia opierzenia pionowego 

Powierzchnia o pierzei da poziomego 

Ciężar własny 

ciężar maksymalny 

Maks. obciążenie powierzchni 

Maks, obciążenie mocy 

Prędkość maks. przy ciężarze 5dT kG 

V przelotowa na 75?,' mocy 

Zasięg przy prędkości 145 km/godz. 

Zasięg przy prędkości hu km/godz* 

Wznoszenie na śmigle BBC M52 o śred. 

Wznoszenie na śmigłe 7BC' M38 o *red. 


7 315 mm 
5 9H9 mm 
2 337 mm 
2 438 mm 
1 752 mm 

1 384 mm 
5 t 28 

5 

2 30 

NACA-3415 
9*75 m 
o,06 m 
i H 3ił m 
1,33 m 
2,oo m 
413 KG 
012 kG 
63 kC/KM 
6,12 kG/KM 
211 km/godz. 
l&H km/godz* 
790 km 
B7o km 

1752 mm —- 259 m r mln. 

198i mm — 320 m/min. 


ZHIGNIEW LUKANf 
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ANTOLOGIA 
POLSKICH SKRZYDEŁ 
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Samolot dr In i, Bolesława 
BronUławsklego. Rysunek 1 opis 
publikowane po raz pierwszy 
w Polsce, 

P olacy, przed pierwszą wojną świa¬ 
tową żyjący pod zaborem trzech 
okupantów oraz rozsiani po wszyst- 
kich kontynentach, zawsze Intensywnie 
zaznaczali swoją obecność wśród In¬ 
nych społeczeństw. 

Jedną z dziedzin dóbr ogólnych, bez¬ 
spornie nas interesujących, było i Jest 
lotnictw o, w którym osiąg utęcla pol¬ 
skiego inżyniera i robotnika są naszym 
Czytelnikom specjalnie bliskie, Dowo¬ 
dem tego zainteresowania są Listy kie¬ 
rowane do redakcji, stwierdzające li 
„Antologia Polskich Skrzydeł' podtrzy¬ 
muje 1 przypomina najlepsze tradycje 
naszego narodu* Pragnąc wyjść na¬ 
przeciw prośbom czytelników, zamiesz¬ 
czać będziemy dalsze konstrukcje histo¬ 
rycznych Już dziś samolotów. 


* 


Wśród polskich konstruktorów lotni¬ 
czych, działających za granicą* możemy 
wymienić, obok wielu innych, nazwi¬ 
sko Bolesława Hronlsławsklego, Po 
ukończeniu studiów oraz uzyskaniu ty 
Lutu doktora nauk technicznych Bole¬ 
sław Bron U la wskl zamieszkał w Pa rytu, 
Zajął się tam pracą nad udoskonale¬ 
niem systemu sterowania poprzecznego 
samolotu. Stosowane ówcześnie usta- 
tecznlenie poprzeczne za pomocą piono¬ 
wych płaszczyzn między płatami, nie* 
doskonałych totek lub zwichrzenia 
płatów — miało szereg wad. 

Doktor Bolesław Bron I sławski obmy¬ 
ślił nowy system sterowania poprzeczne¬ 
go w samolocie* Prace swe rozpoczął 
w roku 190®, a pierwszo próby przepru- 
wadził na samolocie w 1910 roku łplało¬ 
wiec ł, pierwszych prób będzie omówio¬ 
ny osobno]. Ponieważ próby bardzo się 
powiodły, dr U* Hronłiławskl przystą¬ 
pił do dalszego doskonalenia Swego 
pomysłu. W zakładach Henry Furmana 
zamówił odpowiedni samolot* opracowa¬ 
ny konstrukcyjnie do nowego systemu 
sterowania. Dzięki oparciu konstruk¬ 
cji samolotu na produkowanych podze¬ 
społach I osobistemu nadzorowaniu bu¬ 
dowy przez dr Bolesława RronJsiaw- 
skleąo. nowa konstrukcja była gotowa 


do prób w locie Już zimą lBib roku* 
Jednak dopiero wiosną lflli roku prze¬ 
prowadzono wiele pomyślnych lotów po¬ 
twierdzających założenia konstruktora, 
Samolot był wystawiony na paryskim 
Salonie Aoro nautycznym w 1911 roku, 
gdzie wzbudzał szczególne zaintereso¬ 
wanie zwiedzających, Jfi&T To TYM 
HARDZIEJ GODNE PODKREŚLENI A, 
żo Francja miała ówcześnie wysoko po¬ 
stawiony miody przemysł lotniczy oraz 
bardzo zdolnych konstruktorów. Po 
mimo to wielu polaków zdołało wy¬ 
różnić tlę twymi pracami nuukown- 
ml I konstrukcyjnymi, Działaj* pu 
sześćdziesięciu latach, możemy być dum¬ 
ni, Iż polscy konstruktorzy dzielnie do¬ 
trzymał] kroku innych narodom w 
okresie pionierskiego upapuwy wanla 


Polskie konstrukcje 


otnicze 70 qronicq 


przestworzy. Częstokroć mimo nie¬ 
sprzyjających warunków l okollciaolcl 
przewyższali oni pod względem osiąg¬ 
nięć oraz myśli konstrukcyjnej swych 
zagranicznych kolegów. 


# 


OPIS KONSTRUKCJI DRUGIEGO SA¬ 
MOLOTU DOŚWIADCZALNEGO, ZBU¬ 
DOWANEGO PRZEZ DR INZ. BOLE¬ 
SŁAWA bronisławskiego, 

PRZEZNACZENIE KONSTRUKCJI — 
dw umiejsców y, doświadczalny dwupła¬ 
towiec. 

PŁAT¥ - konstrukcji całkowicie drew¬ 
nianej, dwudżwlgnrowe, pokryte obu¬ 
stronnie impregnowaną tkaniną. Małe 
płaty sterowania poprzecznego zamoco¬ 
wane były do słoju kó w ustawionych 


obrotowo na wysięgnikach. Komora 
płatów usztywniona stalowymi drutami 
w płaszcz yznnph stojaków, 

KADŁUB przestrzenna czteropndłużni- 
cowu kratownica. GŁÓWNE PODŁUZ- 
NICE Z RUR STALOWYCH* usztywnio¬ 
nych drewnianymi rozpórkaml i cięg¬ 
nami i drutu stalowego w płaszczyźnie 
kratownicy, Miejsca załogi, zbiorniki 
paliwa oraz rama silnika — zamoco¬ 
wane do dwu dźwigarów kadłuba zwią¬ 
zanych konstrukcyjnie z dolnym pła¬ 
tem, Kraiowlca kadłuba oraz przednie 
dźwigary usztywnione drutami Halowy¬ 
mi do płatów, 

USTERZENIE - konstrukcji analogicz¬ 
nej do płatów* Jednopłmzczyznowy sta¬ 
tecznik i ster poziomy był zamocowa¬ 
ny do górnych podłużnie kadłuba i 
usztywniony zastrzałem o kształcie V 
ustawionym w płaszczyźnie symetrii sa¬ 
molotu. Stery kierunkowe podwójne* 
Napad sterów I płatów sterowania po¬ 
przecznego za pomocą linek od sterów* 
nicy i orczyka* 

PODWOZIE — Składało się t drewnia¬ 
nych stojaków i płóz, Gale kół amor¬ 
tyzowane sznurem gumowym względem 
płóz. Golenie podwozia usztywnione 
drutami względem płatów 1 kadłuba. 
Tył kratownicy kadłubowej wspierał 
się na dwu płotach umieszczonych 1 za¬ 
mocowanych w płaszczyźnie sterów kie¬ 
runkowych* 

ZESPÓŁ NAPADOWY - składał się 
z sledmlocyllndrowego, chłodzonego po¬ 
wietrzem* gwiazdowego, rotacyjnego sil¬ 
niku typu Gnomę - Rhttme o mocy bu 
KM, Dwuratnlenne* drewhlane śmigło 
było zamocowane do karieru silnika, 
który obracał się wraz ze śmigłem. Wał 
silnika przechodzący przez śmigło* z*, 
mocowany byl na stale do ramy na 
dźwigarach kadłuba, Śmigło w tym 
przypadku znajdowało ilę między ra¬ 
mą a silnikiem. 

GŁÓWNE WYMIARY SAMOLOTU PO¬ 
DANE SA NA RYSUNKU. 

ZDZISŁAW ORYOLIFR1 
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rYSlĄCACfl lat rozwoju statków wiek XIX 
przyniósł ostateczna formę żaglowca handlo¬ 
wego. Jednym z ostatnich* choć nie ostatnim, 
> peni statku był kii per (od angielskiego cza¬ 
sownika **io eiipp — ciąć* 1 ). Jednostki tego 
typu nie powstały nagłe, trudno powiedzieć, który ze 
znanych statków był pierwszym kMprem, W Stanach 
Zjednoczonych ten typ statku zaczai się pojawiać w la- 
tach czterdziestych XIX wieku* w Anglii nieco później. 
Wkrótce hyły klipry odrębny klasą statku handlowego, 
a różdice pomiędzy poszczególnymi statkami były mini¬ 
malne* 

Od czego zależało włączenie statku do tej kategorii? 
Jak pisze Alan Viliers — historyk i marynistą* w mło¬ 
dości marynarz ostatnich kaphomowych żaglowców — 
statek musiał spełniać trzy warunki, Kljper miął wąski 
i głęboki kadłub, bardzo wysoki i przeładowany żagla¬ 
mi osprzęt, wreszcie jego kapitan używał naprawdę, 
a właściwie nadużywał tych żagli. Znane są przypadki* 
kiedy kapitanowie kazali robić spioty na szotach, by 
zapobiec ich wyluzowaniu i zamykali Liny na specjalne 
kłódki. 

Zdaniem niektórych historyków klipry nte były jedno¬ 
stkami ekonomicznymi. Miały niewielką pojemność, wy¬ 
magały licznej % wykwalifikowanej załogi. Jedynym ich 
atutem byłą szybkość i jeszc/t raz szybkość. Pi/ed tym 
wymaganiem musiały ustąpić wszystkie względy k wy¬ 
godą i bezpieczeństwem załogi włącznie. Anegdota, być 
może oparta na autentycznym zdarzeniu* mówi o ofice¬ 
rze, który nieco zaniepokojony nadchodzącym zmrokiem, 
tężejącym wiatrem i szaleńczym przechyłem statku zwró¬ 
cił się do kapitana z zapytaniem* czy nie zwinąć gór¬ 
nych żagli. „Czy widzi pan nok bukszprytu?” zapytał 
kapitan. „Tak 1 * — odrzekł oficer, mimo że bukszpryt 
ginął w fatach l kłębu ch plany* „To proszę zapamiętać, 
miody człowieku, że dopóki widzi pan bukszpryt, nie 
wolno panu tuszyć żadnego z żagli**, 

Prosta analiza osiągnięć znany cji kllprów wykazuje* 
że watka z parowcami była od początku skazana na 
przegraną. Wprawdzie rekordowe osiągnięcia kiiprów 
były imponujące: 15* a nawet 17 węzłów* ponad 400 mil 
zliczenia dobowego, jednakże przeciętna całego rejsu 
rzadko przekraczała G węzłów* co było wielkim osiąg¬ 
nięciem nawet dla prymitywnych pierwszych parowców 
uniezależnionych od kierunku wiatru. Otwarcie kanałów 
burskiego i Pa na niskiego przekreśliło ostatecznie ich 
szanse na dominację w żegludze światowej, Do pierw¬ 
szych lat XX wieku statki żaglowe utrzymywały się 
tylko w żegludze na trasach oceanicznych o mniej wię¬ 
cej równych warunkach wiatru I pogody, W żegludze 

kabotażowej — przybrzeżnej, główną rolę już od sześć¬ 
dziesiątych lat XIX w* odgrywały parowce. 

Jednym z najbardziej znanych kllprów był „Ariel 1 *, 

Pochodzi ze słynnej stoczni Donalda Mc Kay w Bosto¬ 
nie, Stocznię tę opuściła większość znanych i stawnych 

kliprówi „Lighting‘% „Śovereign of the Seat”, „Flying 
Cloud", ,*Ynug America** j największy statek* Jaki kic¬ 
hy kol wiek zbudowano z drewna — „Greai Etepublic’ 1 , 
olbrzym o 100 metrach długości i ok. 4 POO ton wy¬ 

porności* 

Armatorem „Ariela 1 * była firma Shaw Maxton Co w 
Londynie* Statek ten odbył wiele ciekawych rejsów, 
wożąc herbatę z Chin i wełnę z Australii. 

Najbardziej znane jego osiągnięcia to iż dni i fi godzin 
żeglugi x Bostonu do Liwerpoolu, ga dni i \Z godzin 
z Londynu (lo Hong Kongu i regaty % klipretn „Teaping* 1 
na trasie Fuczou —- Londyn o długości ponad ts tys. 
mil* Całą trasę oba statki przeszły „łeb w łeb* 1 * nie 
tracąc się z oczu na dłużej niż kilką dni. Różnica nn 
mecie liczyła się w min ulach, toteż wszyscy zgodzili się* 
że nijspra wiedli wiej będzie podzielić nagrodę między 
obie załogi. 

Kapitanem „Afeda*’ był* aż do spalenia się statku na 
morzu zimą 1872 roku — Martin Keay. 

Model Statku najlepiej wykonać z podziałce 1:50, w ta¬ 
kiej też podziale* 1 opracowano rysunki: detali wyposa¬ 
żenia l osprzętu* co pozwoli uniknąć kłopotliwego ich 
powiększania. Ze względu na skomplikowany osprzęt nie 
zaleca się budować modelu mniejszego niż w skali 

Kadłub modelu najlepiej wykonać kombinacją metody 
warstwowej 1 listewkowej na wręgach. Metoda ta, acz¬ 
kolwiek skomplikowaną, wiernie odtworzy drewnianą 
konstrukcję statku, Część podwodną kadłuba obito bla¬ 



chą miedzianą. W naturze miała ona kolor jasnozielony 
i matowy. Błędem byłoby pozostawić ją w kolorze mie¬ 
dzi lub zielonym błyszczącym. 

Nadbudówki wykonamy również z drewna* pamiętając 
u ich dość skomplikowanej konstrukcji. Wykonanie po¬ 
zostałych szczegółów nie sprawi trudności wykwalifiko¬ 
wanemu modelarzowi* a dla takich model „Ariela** jest 
przeznaczony* Galion najlepiej wyrzeźbić w bryłce gipsu 
cienkim nożem. 

Najbardziej skomplikowaną częścią modelu jest jógc 
osprzęt, a więc omasztowanie* olinowanie 1 żaglowanie* 

W przypadku budowy większego modelu można poku¬ 
sić się o wykonanie go wraz z żaglami. Powinny one 
być z możliwie najcieńszego płótna i u farbowane na 
kolor jasnokremowy* najlepiej w fusach kawy lub her¬ 
baty. Następnie należy je mocno wy krochmalić lub po¬ 
malować cellonem i wysuszyć na półokrągłym szablonie, 
tak by uzyskały „wzdęty* 1 kształt. 

W wypadku wykonywania modelu mniejszego możni 
pominąć cały szereg lin olinowania ruchomego — gor- 
dingi* kontra fały* a nawet laty sz taksi i* Stopień upro¬ 
szczenia najlepiej pozostawić doświadczeniu i wprawie 
wykonującego tnodi L 

Bardzo waitią rzeczą Jest zróżnicowanie olinowania 
wg grubości i koloru, Przy opracowywaniu planów przy¬ 
jęto następujące oznaczenia lin (średnice dotyczą modelu 

w podzlalce i:5&). 

B brasy 0 0,8 mm — lina konopna — kolor szary. 

Ił — dum pry — 0 Q*G mm —• lina konopna — kolor sza¬ 
ry, F — fały — 0 0,3 mm, — lina manUowa — kość sło¬ 
niowa, KF — kontra fały — 0 o, 5 mm — lina manilo wa 

— kość słoniowa* Fl — flag lin ki — 0 0*3 mm — baweł¬ 
niana — biały, G — gej ta wy — 0 0,5 mm — lina mani¬ 
lo wa — kość słoniowa* Gr — gordingl — <p 0*4 mm — ^ 
lina mani Iowa — kość słoniowa, S — szoty — 0 n*5 mm 

— lina manilo wa — kość słoniowa. 

Poza tym na planie ożaglowania pogrubionymi Uniami 
zaznaczono wanty 1 sztagi główne o średnicy Sn mm* 
pozostałe wanty i sztągi 0 Go mm, Bą one koloru czar¬ 
nego (konopne smołowane). 

Na planie ożaglowania ponumerowano żagle. Oto ich 
nazwy: 

I. Sterżagiel. Z. Beząn, 3* Rezanmarsel dolny, 4. Bezan- 
uiargcl górny. 3. He/anbram&el, 6. Hezntihombramsel* 

7. Bezanstensztakscl* i* Hezaubramstenszluksel. s. Grot* 

10* Crotmarsel dolny, 11. Grotmarsel górny, 12. Grut- 
brailisel* O* Grot bomb ram seL 14. Grottoyal* 15, GfotSten- 
sztaksel. le. Grotbranistensztaksel. 17, Grotforsztaksel* 
fi* Fok. 19. Fokmarsel dolny. zo. Fokmarsel górny* ?L 
Fokbramsel. 22. Fokbombramse], 22* Sztafok* 24* KU wi r* 

25. fłomkłiwer. 26* Latacz. 

SPECYFIKAŁ JA BLOKOW (ARKUSZ 6) 

1, Bloki zwrotne gorrtingów (na rejach i przy masz¬ 
tach) i flagłinek* 

t. Bloki fałów i kontrąfałów sztaksli, fałów rei opu¬ 
szczanych gej ta w* olinowania lizeliagU* dumprów. I 

3* Bloki talów rei opuszczanych, dumprów i gejtaw, 

4* Bloki szotó w sztuksLi* di rek* 

5. Bloki brasów 1 bloki zwrotne izotów żagli rejowych. 

6* Bloki brasów* | 

7. Bloki szotów i gai sterżagla, 

! 6* j. W* 

MACIEJ HOS7KOWSK1 












WYMIENIAMY DOŚWIADCZENIA 


Coraz częściej modelarze wszyst¬ 
kich specjalności wykorzystują do 
budowy modeli pewne tworzywa 
sztuczne jak np. styropian, polisty¬ 
ren, winidur, żywice itp. Stosują 
je zarówno modelarze indywidualni, 
jak i wytwórnie produkujące półfa¬ 
brykaty i zestawy modelarskie. 
W warunkach produkcji seryjnej, 
gdzie używa się wtryskarki, ze szkła 
organicznego korzysta się bardzo 
rzadko. Tnaczej jednak wygląda to 
w naszych modelarniach, gdzie mo¬ 
dele wykonywane są własnoręcznie. 
Najczęściej stosowanymi materiała¬ 
mi są: wszelkie odmiany drewna, 
blachy, pręty metalowe, drut itp. 
Materiały te mogą być z powodze¬ 


niem zastąpione w wielu przypad¬ 
kach przez znacznie doskonalszy w 
obróbce materiał, jakim jest szkło 
organiczne, popularne pleksi. Pleksi 
produkowane jest w płytach o róż¬ 
nych grubościach, np. 0,8, 1* 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 10, 14 mm, rzadziej grubsze. 
Przecinać je można wszelkimi do¬ 
stępnymi piłami, z piłą tarczową 
włącznie. Jest to materiał termo¬ 
plastyczny, umożliwiający wytłacza¬ 
nie różnych elementów, takich jak 
szalupy ratunkowe, kołpaki, kabi¬ 
ny, owiewki, osłony itp. Łączenie ele¬ 
mentów jest bardzo łatwe i zarazem 


trwałe. Polega na klejeniu przy u- 
życiu kleju „Plexicement* lub wła¬ 
snoręcznie wykonanego z następują¬ 
cych składników: ok. 85% Tri i ok. 
15% drobnych odpadów pleksi. Moż¬ 
na łączyć również przez nitowanie, 
skręcanie śrubami i gwintowanie. 

Z płytek cienkiego pleksi (0,8 — 
1 mm) można wykonać ściany nad¬ 
budówek, nadburcia, łamacze fal, 
kominy, wieże artyleryjskie, urzą¬ 
dzenia wentylacyjne itd. 

Jednakie najcenniejszą — dla 
modelarstwa — własnością pleksi 
jest możliwość obróbki przez skra¬ 
wanie. 

Do toczenia nadaje się każda to¬ 
karka przeznaczona do skrawania 


metali. Najdogodniejsza liczba obro¬ 
tów 1500 do 2000 na min. Najlep¬ 
szy do skrawania pleksi jest nóż 
ucinak \ odpowiednio zesziifowany 
bowiem pozostawia za sobą idealną 
gładź, wykluczającą użycie papieru 
ściernego czy nawet pasty do po¬ 
lerowania. Toczenie pleksi jest 
znacznie łatwiejsze niż obróbka 
metali, u nawet drewna, dając pro¬ 
dukt końcowy o jakości dużo wyż¬ 
szej niż z innych materiałów. Wy¬ 
kazuje przy tym wiele zalet, któ¬ 
rych nie mają inne materiały. Wy¬ 
konane elementy są lekkie, ideal¬ 


nie gładkie, maja ostre krawędzie, 
dają się świetnie łączyć przez skle¬ 
janie (czas schnięcia kleju 5 do 15 
minut — połączenie przy tym bar¬ 
dzo trwałe}. Wykonując elementy do 
modeli redukcyjnych należy w mia¬ 
rę możliwości odciążać detale przez 
wytaczanie z wnętrza zbędnego ma¬ 
teriału. Pamiętać jednak trzeba, by 
w żadnym miejscu ścianka nie była 
cieńsza niż 1,5 mm, ponieważ póź¬ 
niejsze malowanie może spowodo¬ 
wać pękanie pleksi. Malować naj¬ 
lepiej natryskowo 2 do 4 razy sta¬ 
rając się, by warstwa farby była 
jak najcieńsza. 

Wykonując modele redukcyjno 
pływające uzyskujemy jeszcze jed¬ 
ną korzyść z użycia pleksi. Mate¬ 
riał ten nie jest wrażliwy na dzia¬ 
łanie wody, umożliwia więc malo¬ 
wanie farbami nitro, nie narażając 
nas na przykre skutki (np. w po¬ 
staci pękania powierzchni). W za¬ 
sadzie wszystkie detale toczone na 
modelu redukcyjnym mogą być wy¬ 
konane z pleksi. Przy odpowiedniej 
wprawie możliwe jest wytoczenie 
nawet takich elementów, jak lufy 
dział nawiercone na całej długości. 

Szkoda tylko, że materiału tego 
nie ma w wolnej sprzedaży. Jedyna 
możliwość uzyskania pleksi to zwró¬ 
cenie się do zakładów przemysło¬ 
wych (większość używa go do pro¬ 
dukcji) o przekazanie odpadów do 
modelarni LOK (wykorzystując pis¬ 
mo okólne Prezesa Rady Ministrów 
nr 40 z dnia 22 czerwca r.), 

JERZY PRZYBYSZ 
Poznań 


SZKŁO ORGANICZNE 
W MODELARSTWIE 


{dokończenie ze sir, 3j 



Zdobywca 1 miejsca w klanie n-v J 5 
Kazimierz Saratowski z Wrocławia 


ZDOBYWCY TRZECH PIERWSZYCH 
MIEJSC W POSZCZĘŚCIMY Cli 
KLASACH W MISTRZOSTWACH 
POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 
ZDALNIE STEROWANYCH 

Klasa FI-E 30: i, Aleksander Rawski — 
Warszawa stół, — ea.S sek,. z. Stani¬ 
sław Radwan — Kraków - ttź.ii sek., 
3. Marian Rozwcnc — Warszawa *toL 

— 103.S sek. 

Klasa Fl-E 300; 1, Stanisław Matuszczyk 

— Warszawa stół. — 55.3 sek., z. Krzy¬ 
sztof Bałabuch — Gdańsk 5«,5 sek.. 
3- Tadeusz Sztokmański — Gdańsk — 
75.0 sek. 

Klasa F|-V 2,3; I. Jerzy Przybysz — 
Poznań — 33,0 sek.. 2. Janusz Pietrzak 

— Warszawa stoi. — 36,2 sek,, 3. Wi¬ 
told Stańczyk — Kraków — 59,0 sek. 
Kia^i Ft-V 5; I, Aleksander Rawski 
Warszawa stoi, — aeji sok., 2. Wawrzy¬ 
niec Jaszczal* — Łódź 73,5 sck.„ po¬ 
zostali zawodnicy nic ukończy h bie¬ 
gów w te! klasie. 

Klasa d - V 15: 1. Kazimierz Sn lato w- 
ski — Wrocław — 45.0 S ek. z. Bogdan 

Ludkowaki — Łódź — 5B,£i sok., 3, Wa¬ 
wrzyniec Jaszczak — Łódź — 7a,o sek. 
Klasa F2A: i. Jan Kosmala Poznań 

— 174 pkt.. 2. Tadeusz Król —* Kiel¬ 
ce 169 pkt., 3. Jan Kokoszka - Ka¬ 
towice — ititi pkl. 

Klasa F3B; Ł Janusz Kompf — Poznań 

— m pkt., a, Stanisław C choń — Kra¬ 

ków — lHi; pkt., j. W' i osi a u, Gbiezlor- 
ski Kraków i 72 pkt. 

Klasa F3-E: L Aleksander Rawski — 

Warszawa stuł, — lis pkt, 2. Tadeusz 
Sztokmański — Gdańsk —. H5 pkl., 3. 


Stanisław Mat Liszcza k — Warszawa stoi 
— U5 pkt., 

KJiiKhI F 3-V; 1. Janusz Pietrzak ~ War¬ 
szawa stół. - 137 pk& Stanisław Ci* 
Choń — Kraków UH pkl„ 3. Jerzy 
Przybysz — Poznań 11 k pkt. 

Klasa FU i, Janusz Piet rzek —■ War¬ 
szawa stok — 10 balonów u luj sek,. 
2. Aleksander Rawski — Wi nutowa 
stół, — m balonów w 121 sek 3, su- 
nsław C.choń Kraków U halonów 
w 160 sek. 

Punktacja zespołowa mistrzostw Pol¬ 
ski modeli pływających zdalnie stero¬ 
wanych przeprowadzonych w Łodzi 
W dniach 19—21 czerwca 1970 r, 

1, Zarzad Stołeczny LOK 



Warszawa 

— hi mii pkt. 

2. 

Za rząd Wojewódzki 
LOK K raków 

— 7S52pkt 

3. 

/.a rząd Wojewódzki 
LOK Poznań 

— 5 *GI pkt. 

4. 

Zarząd Wojewódzki 
LOK Lodź 

— 4 KIH pkt. 

i>. 

'Aa rząd Wojewódzki 
LOK Gdańsk 

— 4 124 [Jk l. 

H. 

Za rząd Wojewódzki 
LOK Kielce 

— 4 om pkt. 

7, 

Za rząd Wojewódzki 
LOK Kałowie 

— % 592 pkt. 

a. 

Za rząd Wojewódzki 
LOK Koszalin 

- % 559 pkt. 

u, 

Za rząd Wojewódzki 
LOK Wrocław 

1 540 pkt. 

10. 

Za rząd Wojewódzki 
LOK Bydgoszcz 

— 1 33fi pkt. 

U, 

Zarząd Wojewódzki 
LOK Szczecin 

— 1 010 pkt. 
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ELEKTRONICZNY 


WYŁĄCZNIK CZASOWY 
DO MODELI PŁYWAJĄCYCH 

jedną * Bolączek naszych modelarzy 
szkutniczych jest brak urządzenia do 
samoczynnego wyłączania silnika po 
okieślonym czasie* W celu częściowego 
uzupełnienia tej luki proponują układ 
elektroniczny, który w wykonaniu roo* 
delowym pracuje poprawnie 1 byt juft 
budowany W kilkunastu egzemplarzach* 
Przedstawiony układ spotykany Jest w 
todzlnle UW. Umerów stosowanych w 
fotografii. Charakteryzuje się prostotą 
\ taniością oraz dużą tolerancją w do 
borze elementów. Wszystkie detale są 
dostępne na rynku krajowym. 

Podstawowe parametry urządzenia mo¬ 
delowego; 

• zasilanie 9 V, 

• pobór prądu w czasie działania ok, 
12 mA, 

• czas działania in 4* loo wek. w za 
leźnoSU od ustawienia, 

• dokładność czasu działania ± 11% 

• liczba obwodów- sterowanych h 

• układ sterowany całkowicie od i żołn- 
wany od układu wyłącznika. 

Na rysunku przedstawiony jest układ 
w stanie spoczynku, Z chwilą zwarcia 
przycisku P płynie prąd poprzez opor¬ 
nik hi 1 styki la przekaźnika Prz ładu¬ 
jąc. kondensator Cl. wzrasta gwałtownie 
napięcie na . bazie tranzystora Tl, cn 
powodują otwarcie tranzystora TI, a to 
z kolei - przepływ prądu przez cewki 
przekątnika Prz i jego zadziałania, Z 
Chwilą ściągnięcia kotwiczki wszystkie 
sprężyny zmieniają położenie 1 zwierają 
się w pozycji „I* 1 . Powodują to samo* 
podtrzymanie przekaźnika Prz, Ponieważ 
całe to zjawisko trwa bardzo krótko, 
Więc zwieranie przełącznika P Jest rów¬ 


no znać me z krótkotrwałym przyciśnię¬ 
ciem. Czas samopodtrzy my wania zależy 
teraz od czasu rozładowania się kon¬ 
densatora Cl głównie przez opornik H?. 
Gdy napięcie na kondensatorze spadnie 
do ok. OJ V, tranzystory zmieniają swój 
stan i prąd przestaje płynąć przez prze¬ 
kaźnik. Sprężyny przekaźnika wracają 
do poprzedniego położenia. Dla ponow¬ 
nego uruchomienia układu należy zno¬ 
wu na krótką chwilę zewrzeć przełącz¬ 
nik P, Jeżeli do trzeciego (c) kompletu 
sprężyn dołączymy układ sterowany US, 
to CZAS działania Jego będzie limitowany 
czasem pracy wyłącznika, Jak mówiliś¬ 
my, czas praty układu narzucają kon¬ 
densator Cl 1 opornik R3. im większa 
będzie wartość K2 l Cl, tym bodzie 



POLONICA 

W o* ech w lowack i m mleslęctnlku MODELAR (nr 8/70) lunlntoto- 
no całostronicowy plan polskiej rakiety meteorolodornej METK- 
OR-2H, którego autorem Jeet O, Saffek, W tymte numeru na itr. T 
znajduje się obszerne omówienie kaląiek Int. Janusie Wojciechow¬ 
skiego pt. „Zdalne kierowanie modeli” 1 „Elektronika dla wiiyit- 
kloh , 

* 

W Buf■ arii wydano drukiem plan modelu irwediklego kutra tor¬ 
pedowego PLEJAD motelowy rzutnio wy) przedrukowany t kaletki 
-Kutry torpedowe", która ukasala ile w 1889 r. 
w serU „Biblioteki MORZA". Jest to jut drugi pnedruk z tej kaląt- 
kI * Kdy* radziecki miesięcznik „Modellst-Konitruktor" opublikował 
w nr 8/TO plan polskiego kutra dwuwyrzutntowogo. 


« 

W AEEO MODELLER nr 9/70 na itr* 491 opublikowano wyniki 
zawodów modeli latających o memoriał kpt. pil, Jetrofo Różańskiego, 
rozegranych w Łodai w dniach 9—10,5.1970 r* O dtlwo, tym rasom nte 
przekręcono żadnego nazwiska zdobywców esołowyeh mWsc na te] 
imprezie. 

Wspomniany wy tej A1RO MODELLER fi flQ lamleiclł plan modelu 
samolotu FZL-104 WILGA w wersji 35 1 32, zilustrowany 3 zdjęciami 
Autorem opracowania jest Feliks Pawłowi os, obecnie mieszkający 
w Australii 


dłuższy czas pracy, galecam stosowaniu 
zamiast jednego opornika Hz układu 
składającego się z szeregowo połączo¬ 
nych opornika stałego 1 małego potun- 
cjometra o łącznej wartości równej po¬ 
trzebnej nam dła danego czasu pracy. 
Ułatwi to precyzyjne dobranie czasu 
dla określonego modelu, Jest to tym 
ważniejsza, że kondensatory elektroli¬ 
tyczna są produkowane z dość dużym * 
rozrzutem pojemności, ponadto zmienia* 
ją swą pojemność w zależności od tem¬ 
peratury, Dlatego celowe wydaje się 
wy skalo wenie urządzenia przed zabudo¬ 
wą w modelu w temperaturze zbliżonej 
do temperatury, w której układ będzie ( 
pracował, np f lo e f 

Wykaz elementów zastosowanych w 
u rząd z en l u mad tlowym: 

• HI — opornik OM 100 in$, 

• m — opornik nastawny FH m l i 
M U f 

• B3 - opornik OM ia k */ lOft 

• Rś — opornik OM 3,3 k U m ti 

• Bil — opornik GM ifi k W 10$, 

• Cl — kondensator elektrolityczny 
KTF 100 FUS V, 

• C3 —■ kondensator ilyrofleksowy 
K3F hF/rt3 V, 

• Tl — tranzystor TGi ć is, 

Tl ** tranzystor TG Bil £ 4(1, 

{dokończenie na itr, 21) 
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1 SIERPNIA 1944 ROKU wy¬ 
buchło w Warszawie powstanie. 
Już pierwsze godziny walk dobit¬ 
nie wykazały, jak bardzo powstań¬ 
com brak artylerii, ciężkiej broni 
maszynowej, broni przeciwpancer¬ 
nej oraz wozów pancernych. Pełną 
parą pracowały powstańcze war¬ 
sztaty produkujące moździerze kali¬ 
bru 80 mm z... rur kanalizacyjnych, 
miotacze ognia z ogrodowych pole¬ 
waczek i katapulty miotające bu¬ 
telki z płynem zapalającym, które 
robiono z piór resorów' samochodo¬ 
wych. 

W niezwykle trudnych warun¬ 
kach, doskonali i pełni inwencji 
konstruktorzy nie cofnęli się na¬ 
wet przed, zdawałoby się, niemożli¬ 
wym do wykonania, zadaniem zbu¬ 
dowania samochodu pancernego. 

Polecenie opracowania dokumen¬ 
tacji samochodu pancernego otrzy¬ 
mał od dowódcy grupy ,,Kry bar" 
na Powiślu inż. Bielecki, 

Zadanie było dla inż* Bieleckiego 
szczególnie trudne — nie był on bo¬ 
wiem specjalistą w dziedzinie bu¬ 
dowy wozów bojowych. Po długich 
poszukiwaniach udało mu się zdo¬ 
być instrukcję czołgu Renault Ml7, 
która zastąpiła mu z konieczności, 
bibliotekę fachową, jaką by miał 
do dyspozycji w normalnych wa¬ 
runkach. 

Inż. Bielecki przystąpi! do pracy 
i zaproponował samochód pancerny, 
który mógł pomieścić w swoim 


{dokończenie ze sU. £&) 

• Prz — przekaźnik mtg ano Q 10 

mA, 

• P—mikrawyJącznlk, 

Jako tranzystor Tl może być użyty 
dowolny tranzystor z grupy TG1 <Jo TGB 
lub ich odpowiedniki o współczynniku 
wzmocnienia fi5 < [t <90* 

Jako tranzystor T2 może być użyty 
dowolny tranzystor z grupy TG50 
TGS3 lub ich odpowiednik o współczyn¬ 
niku wzmocnienia 35 < fi < fifl. 

Przekaźnik może być dowolnego typu, 
musi mleć tylko dwa ca I b) układy 
sprężyn wybierakowych i trzeci układ 
(O w zależności od wymagań układu 
sterującego Uf* oraz oporności cewki od 
400 £* do 700 SJ i prąd zadziałania nie 
większy niż 10 mA. 

Ml krowy łucznik P może być zastąpio¬ 
ny dowolnym przyciskiem. 

Układ jest tak prosty, a różnorodność 
detali posiadanych przez modelarzy tak 
wielka, że wskazówki montażowe ogra¬ 
niczę tylko do przypomnienia: montaż 
musi być sztywny, a lutowanie pewne. 

Pamiętajmy o tym, że nasz model Jest 
w bezpośrednim kontakcie z wodą i dla¬ 
tego wskazane jest zamknięcie całości 
w hermentyc/ne pudełko, gdyż przypad¬ 
kowe, nawet bardzo drobne krople wo¬ 
dy mogą płatać dziwne figle* 

MAREK HALTEK 


prób, jakie przeprowadzono, wyka¬ 
zało, że pomysł był dobry, 

Niektóre strzały prostopadłe do 
takiego opancerzenia z odległości 
40 m przenikały na drugą stronę, 
ale Już przy pochyleniu ścian o 30° 
żaden z pocisków nie był zdolny 
do przebicia wewnętrznej blachy. 

W pierwszej kolejności trzeba by¬ 
ło zgromadzić odpowiednią ilość 
blachy stalowej. Powstała specjal¬ 
na grupa zaopatrzeniowa, Żołnierze 


mas 

j grupy z narażeniem życia, na Ji 


tej grupy z narażeniem życia, 
własnych plecach, znosili materia¬ 
ły — nieraz* z najdalszych Częfćl 
miasta, przedzierając się przez rui¬ 
ny i barykady, W grupie zaopa¬ 
trzeniowej najbardziej wyróżnił się 
12-łetni chłopiec noszący pseudo¬ 
nim Tygrysi Grupa warsztatowa 
wykonała swoje zadanie, choć mia¬ 
ła na nie zaledwie 14 dni s 
Samochód pancerny, \ któremu 
nadano wówczas nazwę „Ku- 
(dalszy ciąg na str. 28 ) 


wnętrzu drużynę żołnierzy, uztoro¬ 
jonych w ręczną broń maszynową 
i rusznicę przeciwpancerną. 

Pod wo zie pr o j ek towa nego s amo - 
chodu, to podwozie ciężarowego sa¬ 
mochodu typu „Cheyrolet”* 

Nowe trudności wynikły, gdy 
przystąpiono do budowy nadwozia. 
Nieosiągalna była w walczącej War¬ 
szawie blacha pancerna — a tym¬ 
czasem taka właśnie była potrzeb¬ 
na, jeśli pancerz samochodu miał 
ochronić żołnierzy. 

Po wielu próbach konstruktorzy 
postanowili wykonać pancerz skła¬ 
dający się % dwóch blach żelaznych 
o grubości 0 mm, oddalonych nd 
siebie o 00 mm. Pierwsza, zew¬ 
nętrzna blacha osłabić miała uderze¬ 
nie pocisków i odłamków — zatrzy¬ 
mywała je druga blacha. Szereg 
















(dalszy ciąg ze sir, 27) 

buś”, montowano w warsztacie Sta¬ 
nisława Kwiatkowskiego („Stra¬ 
cha”). Warsztat ten mieścił się na 
rogu ulic Tamka i Topiel na Powi¬ 
ślu — istnieje do dziś i zajmuje się 
naprawą samochodów, 

23 sierpnia 1944 roku samochód 
pancerny „Kubuś” wszedł do akcji. 
Inżynier Bielecki tak o tym pisze 
w swojej relacji, przechowywanej 
w zbiorach Muzeum Wojsika Pol¬ 
skiego w Warszawie: 

„...Noc była wyjątkowo ciemną 
jakby specjalnie sprzyjała zamie¬ 


rzeniom powstańców. Wśród chy¬ 
botliwego, widmowego blasku pal¬ 
ników tlenowych majaczyły cienie 
żołnierzy oddziału umocnień i ko¬ 
lumny motorowej „Wydra”. Nad 
głowami siedzącej już w wozie za¬ 
łogi w tumanie złotych iskier 
„Szczepko" wykańczał ostatnie szwy 
górnej klapy. „Globus” majstrował 
coś jeszcze przy maleńkiej żarówce 
wewnątrz wozu. Miałem w sercu 
wielki, ogromny niepokój, jak spi¬ 
sze się „Kubuś”. Mimo prób, które 
pozwalały być dobrej myśli, nie 
mogłem jednak pozbyć się obaw, 
czy nasz „wóz pancerny” spełni 


swoje zadanie. Wreszcie dowódca 
wozów, plutonowy podchorąży „Szab¬ 
ry Wilk”, dał rozkaz wyjazdu. Za 
chwilę „Kubuś” wolno i cicho piął 
się Tamką w górę pod Kopernika. 
Przed nim z ogłuszającym grzmo¬ 
tem gąsienic potoczył się zdobycz¬ 
ny wóz pancerny dywizji „Wiking”, 
nazwany po akcji imieniem jego do¬ 
wódcy „Szarym Wilkiem”. Była za 
pięć minut czwarta, gdy oba wozy 
minęły rozebraną przedtem przez 
jeńców niemieckich barykadę na 
ulicy Kopernika. Na niebie nad 
Uniwersytetem ukazała się czerwo- 


f 
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na rakieta. W zapadłą po przejściu 
wozów ciszą nocną, w której sły¬ 
chać było tylko z dala, od strony 
Starówki, jakby młócenie, wdarły 
się nagle zachłystując się swym 
grzechotem cekaemy, a potem od¬ 
głos silnego wybuchu; wozy doszły, 
chłopcy wysadzili |>ramę, Niewiel¬ 
ki efekt podłożonych pod bramą 
wjazdową Uniwersytetu ładunków 
wybuchowych własnej produkcji po¬ 
prawił PIAT, a potem „Wiking” 
wjeżdżając w bramę z rozpędem 
i rozwalając nadwerężone tylko wy¬ 
buchem kraty. Na rozkaz dowód¬ 


cy chłopcy wyskakują z wozów i 
niszczą ogniem i granatami załogę 
bunkra,./' 

Po tej akcji „Kubuś” postrzela¬ 
ny, z rannymi powstańcami, mija 
zgruchotany pomnik Kopernika i 
wraca w dół Tamki. 

BUDOWA MODELU 

Model „Kubusia” jest tylko pozor¬ 
nie łatwy do wykonania — nie po¬ 
winni się brać do tego modelarze 
niezbyt doświadczeni. Całe nadwo¬ 
zie składa się z szeregu płyt łączo¬ 
nych ze sobą pod różnymi kątami. 


Modelarze z małym doświadczeniem 
nie dadzą sobie rady z prawidło¬ 
wym rozwinięciem nadwozia* 

„Kubuś” pomalowany był ochron¬ 
nie — cały wóz na kolor szary, pla¬ 
my kamuflażu były również sza¬ 
re, o ton ciemniejsze. Właściwy 
odcień koloru szarego uzyskamy łą¬ 
cząc lakier perłowy z lakierem 
czarnym, a po pomalowaniu wogu 
łącząc ponownie otrzymany lakier 
z lakierem brązowym. Napis K^f- 
BUŚ na masce wozu był biały. 

ADAM JOŃCA 
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Dziś w szkoleniu uczestniczy 23 
chłopców w wieku od 12 do 17 lat. 
Budują tu piękne modele statków 
i okrętów, przy pomocy niesionej 
Łm przez instruktora Teodora Woj¬ 
ciechowskiego. Doświadczony to 
modelarz. Już przed wojną parał 
się modelarstwem okrętowym, bu¬ 
dując modele „Daru Pomorza” 
i drobnicowców. Od 1949 t« Jako 
działacz społeczny pracuje w LM r 
LFŻ, a obecnie w LOK, Ta nie¬ 
przerwana praca wzbogaciła Jego 
doświadczenia w praęy z młodzieżą* 
Dzięki kolejarskiej dokładności 
1 poznańskie] solidności zyskał 
uznanie wśród chłopców, którzy 
przepadają za swoim instruktorem. 
Chociaż dziś p, Wojciechowski jest 
już emerytem, nadal pracuje z mo¬ 
delarską młodzieżą, 

Do ciekawych form pracy, wiążą¬ 
cej się z działalnością naszej orga- 


MODELARZE Z DOMU KULTURY 


W OSTROWIE WIELKOPOLSKIM 


Modelarze; Piotr Pussak, MieczyMaw 
Mydlak i Zdzisław Sobczak z Ostro- 
wia Wlkp, przy modelu holownika 
„Herkules” 


instruktor Teodor Wojciechowski przy modelu statku „Dudek M 


Modelarnia okrętowa LOK przy 
Domu Kultury w Ostrowie Wlkp, 
istnieje już kilkanaście lat, Prze¬ 
chodziła ona swoje wzniosy i upad¬ 
ki, a mimo to zdołała wyszkolić 
przeszło 4Q0 modelarzy okrętowych. 
Niektórzy z nich, zasmakowawszy 
wiedzy o morzu, wyruszyli na na* 
iłc Wybrzeże, by tam zdobyć fach 
ludzi morza, Tak właśnie uczynił 
Boman Wojciechowski, przeniósłszy 
się z Ostrowia Wlkp. do Szkoły 
Morskiej w Gdyni, by dziś jako 
oficer Marynarki Handlowej pły¬ 
wać po morzacli świata. 

Podobnie Bogdan Stasiak wybrał 
sobie zawód podoficera Marynarki 
Wojenne], Tak samo postąpili Jerzy 
Marchewka, Kazimierz Myczek, 
Jerzy Izydonki. Chociaż przebywa¬ 
ją oni od kilku lat na Wybrzeżu, 
nie tracą kontaktów z modelarnią. 
Często przyjeżdżają do Ostrowia, 
uczestniczą w spotkaniach z mode¬ 
larzami, opowiadają im o złożonych 
problemach, dotyczących budownic¬ 
twa nowych statków, urządzeń 
morskich oraz morza. 


nizacjl, zaliczyć można praktyko¬ 
wane przez Instruktora Woj Cie¬ 
chowskiego urządzanie wystaw 
modelarskich w czasie poboru do 
wojska. Inicjatywę tę wysoko oce¬ 
niły miejscowe władze partyjne 
i wojskowe. 

Modelarze z Ostrowia Wlkp, rok¬ 
rocznie uczestniczą w pochodach 
1-maj owych, demonstrując swoje 
modele, W bieżącym roku siedmiu 
modelarzy od pana Teodora niosło 
przed trybuną 3-metrowy model 
statku „Mazowsze 11 . Z trybuny 1 od 
strony publiczności posypały się 
liczne oklaski. Urządzają też po¬ 
kazy modeli pływających — co 
zawsze zyskuje aplauz mieszkańców 
tego miasta. 

Modelarze w PDK posiadają ob¬ 
szerny lokal, a w nim zestaw na¬ 
rzędziowy 1 urządzenia, Instruktor 


Wojciechowski wymaga więc dokła¬ 
dności w pracy, a rezultat to dosko¬ 
nałe modele I niebagatelne efekty 
wychowawcze. 

STEFAN SMOLIS 
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(>ALWANGTECHNIKA DOMOWA 

Wśród pozycji, nagrodzonych na 
konkursie na najlepszą książkę ro¬ 
ku 1969 popularyzującą wiedzy 
techniczną wśród młodzieży, znala¬ 
zła się praca Stefana Sękowskiego 
pt, „Galwanotechnika domowa'’, 

Nie jest to książka pisana dla mo¬ 
delarzy, ale modelarze znajdą w 
niej wiele cennych wskazówek z 
zakresu miedziowania, niklowania; 
srebrzenia i barwienia detali mode- 
larpkich, Szczególnie gorąco pole¬ 
camy ją modelarzom okrętowym 
i kołowym, dla których będzie na 
pewno skarbnicą Lnfonnoęji ułat¬ 
wiających pracę i podnoszących 
końcowy efekt budowanych przez 
nich modeli, Zresztą urządzenie 
małego laboratorium g al wamsie cli- 
nicznego, Jakie — zgodnie ze wska¬ 
zówkami autora — możliwe jest w 
warunkach domowych, to marzenie 
widu młodych majsterkowiczów i 
konstruktorów, którym tę książkę 
polecamy. 

Książka jest typowym przy kła* 
dem, Jak mo±na bawiąc — uczyń, 
Przystępnie omówione prawo Fa¬ 
radaya samo wchodzi do głowy. 
Anoda, katoda 1 Jony wyjaśnione są 
za pomocą rysunków, tak że na lan¬ 
ej! chemii „mamy to z głowy”, Tro¬ 
chę poważnie, częściej z humorem, 
autor opisuje zasadę miedziowania 
i niklowania z prądem 1 bez prądu, 
cynkowanie, barwienie miedzi ce¬ 
lem nadania Jej wyglądu „sztucznej 
starości” i wiele innych rad i wska¬ 
zówek, które mogą przydać się w 
domu, w modelarni i w szkole. 

Objętość pracy jest niewielka, 
tylko 154 strony. Może to 1 lepiej, 
ie nie w jednym tomie chce się 
przekazać wszystkie wiadomość!. 
Cena też Jest nie bez znaczenia, bo 
książka kosztuje zaledwie 10 zł, a 
na taki wydatek każdy może sobie 
pozwolić, 

# 

fitf/a It Beko Wiki. GALWANOTECHNI¬ 
KA DOMOWA, Wydawnictwo Naukowo- 
Techniczne. w»r»«wa list r, Wyda¬ 
ni* 11. Nakład 10 Q0U es*, Cena 10 *L 


Angielski samolot 


W ramach zawartych umów s 
Anglią samolot ten miał byc 
na uzbrojeniu Sotnie twa pol¬ 
skiego. Pierwszy i jedyny egzem¬ 
plarz samolotu Fairey „BuLtit” zo¬ 
stał wysłany drogą morską do Pol¬ 
ski dopiero na początku września 
1939 r., nie dotarł Jednak do kraju, 
z powodu szybko rozwijających się 
działań wojennych. 

Fadrey „Buttle” byl pierwszym 
typem samolotu, na którym dopiero 
w Anglii latały polskie dywizjony 
bombowe 300, 301, 304 i 305, 
Pierwsze loty bojowe wykonali 
polscy piloci dywizjonów 300 l 301 
we wrześniu 1940 r. na porty inwa¬ 
zyjne we Francji, W grudniu tego 
roku nastąpiło przezbro Jenie obu 
wymienionych dywizjonów na sa¬ 
moloty Yinkers Wellington I, któ¬ 
rych plan 1 opis zostanie ,podany 
w dalszej kolejności, 

Fairey „Buttle”, konstrukcji Mar¬ 
cela Lobelie, byl lekkim, trzymlej- 
seowym bombowcem, uzbrojonym 
w dwa karabiny maszynowe i 750 
kg bomb. Wyposażony w przestron¬ 
ną kabinę o dobre} widoczności, 
mieszczącą pilota, obserwatora i 
Strzelca; bardzo zwrotny, o dość do 
brej prędkości, dał możność pro¬ 
wadzenia działań zaczepnych. 

Pierwsze loty na prototypie z sil¬ 
nikiem Rolls-Royce Merlln I o mo¬ 
cy 1030 KM wykonano w roku 1936, 
i po kolejnych zmianach osiągnię¬ 
to (przy pełnym obciążeniu) pręd- 


FAIREY 

BUTYLE 


kość 300 km/h i zasięg 1000 km, co 
zadecydowało o wprowadzeń lubego 
samolotu do produkcji seryjnejr 

W dalszej kolejności samoloty te 
były wyposażane w różne silowi, 
między innymi w eksperymentalny 
silnik Rolls-Royce o 24 cylindrach 
w układzie „X” z dwoma śmigłami. 
W Kanadyjskich Siłach Lotniczych 
samoloty te wyposażone były także 
w kliniki gwiazdowe Wright Cyelo- 
nc, 

W roku 1939 siły RAF dyspono¬ 
wały 17 dywizjonami tych samolo¬ 
tów, Użytkowano je do' roku 1942. 
Eksportowane były również do 
Belgii, Turcji, Australii, Południo¬ 
wej Afryki. 

Dane ieehrtlctnei 

rozpiętość 10.480 mm 

mugnić ]3,flfl0 mm 

wynokość 4.&3& mm 

pawiom:hrUa 33.340 mm' 

ciężar własny 3,892 kg 

Ciężar w locie 4,W8 kg 

prędkość na wy*. 0 ty*, m 344 krn/it, 
prędkość na wy*. B ty*, m- 410 km/ti 

prędkość lądowaniu- flfl km 

pułap maksymalny 7.800 m 

aaalęg i.80o łun. 

J. Jastrzębski 


„MODELARZ 


ANTON REPA, VELKE UHERCE C 
tS6, OKR, TOPOLCANY, CSRS — 
pragnie wymienić olany makiet t mode¬ 
larzem polskim. WALERIAN WŁODAR¬ 
SKI KWICZ, WARSZAWA ł Ł MIĘDZYNA¬ 
RODOWY PORT LOTNICZY, DZIAŁ 
PERSONELU LATAJĄCEGO — odstąpi 
świeco żarowe do idlnlków modelarakach 
produkcji japońskiej w ranie hu j \ 
aituka. • JERZY KARABOWjCZ, BIA¬ 
ŁYSTOK 1, UL. KOLEJOWA 4 M, I — 
pod Lada d.o odstąpienia Klinik sttmoziipiu- 
nowy zetsa-Jena o pojemności 3,8 em*, 
• JAN WALCZAK, WAŁBRZYCH W, 
UL, WESTERPLATTE 1/1 — wymionl 

plany modeli samolotów biorących u- 
dalał w Ir wojnie światowej, plany mo¬ 
deli okrętów i żaglowców na snacukt 
mające za temat sprawy związane ko 
aportem l z fauną, Foaaukuje iflkfcc 
kslątek „Samoloty boJowe F \ „Wozy bo¬ 
jowe" i ..Dawne żaglowca", • WIK¬ 
TOR WESOŁOWSKI, ZGIERZ, UL, »U- 


" POMAGA 

HOIS 4 M. 7* — chętnie odstąpi niektó¬ 
re egaemplarae „Modelarza" z lat 1984— 
1088 brat nr 8 l 38 „Planów Modelar¬ 
skich 11 , • WŁADIMIR NOSIKOW, KRAJ 
KRASNOJARSKI, M. AUŁ AKAN, W. 
ZIELONE, UL, GAGARINA 5, ZSRR - 
poszukuje planu atatku „Gryf" w po- 
dziatee 1:100. # JOZEF MIRUS. PILZNO, 
PO W, O EH I CA, WOJ. RZESZÓW, LI¬ 
CEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE — wy¬ 
mieni niektóre egzemplarze ,. Mat ego Mu- 
delar/,a Pł z Jat W85—87 na Icalążkę z 
rii „Zrób to .tnm’ 1 pt, M llnrcer*ki radio* 
telefon ,3gpak ,ł t • WOJCIECH ZAWAft, 
NOWE MIASTO N/PlLfCĄ, UI„ OGRO¬ 
DOWA HIh, 3 M- 7 — pciflKUkuJc piatów 
aąmalntu „1MI", „PZL 37 Loś". „Jak 
9P’\ m WALDEMAR SOBIERAJ, PO- 
ZNAN, UL. ŚWIERCZEWSKIEGO Ule f* 
*— poszukuje nr 11/89 1 f/M „Małego Mo¬ 
da) krza’ 1 , Pragnie również prowadzić 
korewpondnneję z modelarzem lotniczym. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


# 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/ST Z DN. 21 
MARCA 1957 R, 
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Fałrey Battle, K9324 z 218 eskadry 
K9324 — nr seryjny na sterze 
kierunkowym i kadłubie 
Przedruk z „Profilie puhllk&Uonft” 















